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Przedpłata 
na „Głos Narodu* wynosi: 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armatowicz, w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ przy ul. Szewskiej l. 18, pod zarządem p. Ignacego 
Piesnara. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, 
mekrviogi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Liwowie S. Sokołowski. pasaż Hansmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
mad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Société Mutuelle de Publicité, A. Lorette direc- 


teur, rne Coumartin. 
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Kraków, Wtorek dnia 18 Czerwca 1901. 


Rok IX. 


UŁASKAWIENIE HILSNERA 


WIEDEN 18-go. Pod rubryką „Z sali sądo- 
wej* donosi „Neue Freie Presse* w formie te- 
legramu z Piska co następuje: „Wczoraj nade- 
szło tutaj rozstrzygnięcie cesarskie wniosku o 
ułaskawienie odnoszącego się do Hilsnera. Hils- 
aer został skazany na dożywotnie więzienie i 
będzie przeprowadzony do zakładu karnego w 
„Pankracu.* 

Wobec aktu łaski monarszej, nieskrępo- 
wanej, jak głosić i wierzyć należy, żadnemi, 
prócz miłosierdzia, względami, musi ustać 
wszelka, choćby najbardziej przedmiotowa kry- 
tyka. Konstytucyjny władca, nie odpowiedzial- 
ny wogóle za nie i przed nikim, może szafo- 
wać tem dobrodziejstwem tak, jak mu się po- 
doba, wyświadczać je godnym lub niegodnym, 
wielkim i małym zbrodniarzom, może całemi 
latami nie robić z niego użytku, a potem zno- 
wu ułaskawiać wszystkich skazańców za po- 
rządkiem; wola jego jest w tym razie <su- 
prema lex». 

Monarcha, tak słynny ze swego poczucia 
sprawiedliwości, ják cesarz Franciszek Józef, 
musiał wiedzieć, iż ten akt woli monarszej, 
gorąco upragniony przez pewną, śmiesznie ma- 
łą cząstkę ludności w państwie, wywoła wstrzą- 
śnienie wśród olbrzymiej większości ludów, 
zamieszkujących monarchję. 

Musiał wiedzieć, jak żydzi wrzaskliwie i 
zuchwale chełpić się będą, że ich rozpaczli- 
wo-aroganckie jęki znalazły drogę aż do pod- 
nóża tronu, tam, dokąd nie doszły w ostat- 
nich czasach tak liczne prośby o ułaskawie- 
nie. 

(o do nas, od samego początku nie wie- 
rzyliśmy w wykonanie podwójnego, jednomyśl- 
nego wyroku, skazującego Hilsnera na śmierć 
przez powieszenie. Zawsze utrzymywaliśmy, że 
Hilsner twierdząc, jakoby jego obrońca dr 
Auredniczek prędzej mógł wisieć niż on sam 
— miał zupełną słuszność! Powieszenie zbro- 
dniarza-żyda, skazanego na śmierć za prze- 
stępstwo, popełnione z »niewyjaśnionych», zda- 
niem prasy żydowskiej, motywów, wydawało 
Się nam zawsze rzeczą w Austrji nie tylko 
nieprawdopodobną, ale i niemożliwą. 

A zresztą sama egzekucja wyroku gra w 
tym wypadku bardzo drugorzędną rolę. Wie- 
my, że Hilsner został dwukrotnie skazany na 
śmierć, wiemy także doskonałe za jaką zbro- 
dnię go skazano i wiemy, że tylko łaska mo- 
narsza wybawiła go od stryczka. Samo wyko- 
nanie lub niewykonanie wyroku jest wobec 
stwierdzenia i skwalifikowania zbrodni rzeczą 
dla ludności chrześcijańskiej zupełnie oboję- 
tną. Chrześcijanie nie pragną i do żadnego 
celu nie potrzebują — cudzej krwi... 

Ważność i znaczenie sprawy Hilsnera, ja- 
ko typowego mordu rytualnego, czuje też do- 
brze żydostwo.' Nie poszczędzi więc wysiłków, 
aby fakt ułaskawienia wprowadzić w jakiś 
związek z >niewyjaśnionemie motywami zbro- 
dni. Nie o samą osobę Hiisnera żydom idzie, 
lecz o tajemniczy, a ponury charakter prze- 
stępstwa, którego się dopuścił. Jesteśmy też 
zupełnie pewni, że w licznych broszurach, ja- 
kiemi będą żydzi nastawali na bezkarność zbro- 
dniarza przy najbliższym podobnym procesie, 
przesądzając i przekręcając również bezkarnie 
wyniki rozprawy, nie małą rolę odegra uła» 


skawienie Leopolda Hilsnera, naciągnięte do 
takiego znaczenia, jakiego nigdy nie miało i 
mieć nie mogło. 

»Habeant sibi!< Swiat chrześcijański bę- 
dzie jednak dobrze pamiętał o fakcie, iż je- 
dno z więzień czeskich gości w swych murach, 
— zapewne nie na długo niestety! — żyda Leo- 
polda Hilsnera, skazanego za zamordowanie 
dziewcząt chrześcijańskich w Polnej. Fakt ten, 
bez względu na akt łaski, jest jasnym 
dowodem, iż krwawa nić zabobonu, — wijąca się 
przez historję żydowskiej rasy od mordu w 
Blois do mordu w Polnej — nie jest wcale 
urojeniem lub wymysłem, lecz straszną, smu- 
tną i oczywistą prawdą. 


CESARZ w PRADZE. 


Wezoraj o godzinie 8 rano przybył cesarz do 
Litomierzyc. Burmistrz dr Funke oczekiwał monar. 
chę na ezele Rady miejskiej. Z wszystkich niemie: 
skich miast zjechali się na powitanie cesarza burmi- 
strzowie, oraz inni dygnitarze państwowi i autono. 
miezni. 

Dr Funke, podszediszy do cesarza, przemówił, 
jak następoje : 3 

„Z głęboką czcią witam Waszą ces, Mość w nie: 
mieckiem mieście Litomierzycach i wypowiadam naj: 
głębsze podziękowanie imieniem całej ludności za 
wielką łaskę, wyświadczoną przez ponowne cesarskie 
odwiedziny. Ta głęboko odcznta podzięka ma awoje 
Źródło w naszej wierności dla cesarza, w naszym 
patrjotyzmie anstrjackim i w naszym niemieckim spo- 
sobie myślenia. 

„Nie możemy ofiarować W. C. Mei wspaniałego 
zewnętrznego przyjęcia, ale możewy złożyć całą na- 
szą niemiecką serdeczność i cały nasz entuzjazm, ja- 
ko wyraz miłości dla cesarza i państwa. Wasza Ces. 
Mość w iście ojeowskiem staranin o dobro państwa 
raczybiń nadać jemu konstytucję, która daje pełną 
gwarancję dla wewnętrznego rozwoju całego wielkie: 
go państwa i wszystkich jego ludów. Wielką część 
tego państwa tworzy piękny kraj koronny, który te. 
raz ma zaszczyt witać Waszą Ces. Mość. 

„Narodowy pokój pomiędzy obu ten kraj zamie. 
szkującymi narodami, niestety, jeszcze nie nastał, a 
ojcowskie życzenia W. Ces. Mości, aby wdrożone zc- 
stało porozumienie się, spełaione zostaną przez nie: 
mjecki naród w Czechach przy ścisłem zachowaniu 
i strzeżenia narodowych jego praw. Wierne niemie: 
ckie rerea zebrały się tu na przyjęcie Waszej Ces. 
Mości”. 

Dr Funke zakończył przemowę okrzykiem na cześć 
cesarza. 

Monarcha cdpowiedział: „Z radością przybyłem 
ponownie do tego prastarego miasta. Niechaj ludność 
w mej obecności widzi dowód mego gorącego zajęcia 
się dobrem tego miasta. Przyjm pan moje cesarskie 
podziękowanie za zapewnienia wiernego przywiązania 
i dynastycznych przekonań, które z pewncścią odpo- 
wiadają uczuciom wszystkich mieszkańców Litomie- 
rzyc*. 

Następnie przyjął monarcha od jednej z pań bu: 
kiet, poczem wsiadł do powozu, W pierwszym powo- 
zie jechał burmistrz dr Funke. Powozy ndały się na 
piac miejski, gdzie ustawiły się w szpalery wszyst- 
kie stowarzyszenie, reprezentanci szlachty, wielu miast 
niemiecko- czeskich i t. d. Tu burmistrz dr Fanke przed- 
stawił cesarzowi wiele z zebranych osobistości, poczem 
monarcha wszedł do sali ratuszowej i wpisał tam 
swe imię do księgi pamiątkowej, a następnie odje- 
chał do Uścia. Monarsze towarzyszyli na jego wła- 
ane życzenie dr Funke i marszałek powiatu dr Schle- 
singer. 

Do Uśsia przybył cesarz o 5/,2 po południu. 
Przez całą drogę od portu na Łabie, aż do samego 
miasta, weterani i korporacje tworzyli szpalery, za 
nimi tłamy publiczaości. Wśród głodnych okrzyków 
wylądował cesarz z ckrętu i wsiadłszy do powozu, 
odbył wjazd trynmfalny do miasta. Najpierw ndal się 
cesarz do kościoła OO. Dominikanów, gdzie go ocze- 


kiwało całe duchowieństwo. 

Następnie vdał się monarcha na rynek miejski, 
gdzie oczekiwali go reprezentanci władz, korporacje 
i tłamy publiczności. Burmistrz miasta Ohnsorg po- 
witał cesarza przemówieniem : 

„Z radcanem sercem witamy W. C. M. na grun- 
cie wiernego miasta Uścia, którego ludność zawsze 
żywiła uczucia najwie! niejszego przywiązania i naj- 
szczerszej wdzięszności dla W. ©. M.* 

Dalej mowca położył nacisk, że miasto Uście za- 
wdzięcza swój obecny rozwój konatytu:ji, nadanej 
przez monarchę I wyraził Życzenie, aby rządowi ce: 
aarskiemu udało się sprowadzić trwały spokój mig- 
dzy ludami Austrji. Zapewniwszy wreszcie cesarza 0 
lojalności i przywiązaniu niemieckiego narodn do dy- 
nastji i „sustrjackiej ojczyzny*, zakończył burmistrz 
awą mowę trzykrotnym okrzykiem: „H:.ch!* 

Cesarz w odpowiedzi swojej wyraził radość z po- 
myślnego rozwoju miasta, do czego w przyszłości 
przyczyni się niezmiernie budowa kanałów. Między 
innemi powiedział eesarz: „Nienaa gorqtszego dla 
mnie życzenia, jak to, by pokój zapanował pomiędzy 
ludami Austrji, Do celu tego dąży także niestrudze- 
nie mój rząd i liczy w tem na poparcie wszystkich 
milujących pokój, patrjotycznych i sprawiedliwych 
żywiołów”. 

Na pokładzie parowca „Habsbirg* odbył się o- 
biad dworski, w którym wzięli udział ministrowie: 
Dr Kórber, Hartel i Rezek, oraz wiele osobistości 
z Litomierzye, Uścia i okolicznych miejscowości. Pod- 
czas jazdy na Łabie urządziły Towarzystwa śpiewa: 
ckie i orkiestra z Ušla na drugim parowen monar- 
sze serenądę. Po zapadnięcin zmroku wspaniale o- 
świetlono okoliczne wzgórza i całe miasto. 

Około godziny dziewiątej wsiadł? cesarz do powo- 
zu i odjechał na dworzec wśród ogromnych tłumów 
publiczności. Na dworcn wyraził monarcha wobec na- 
miestnika i burmistrza swe najzupełniejsze zadowole- 
nie z patrjotycznych owacyj i podziękowanie za przy- 
jęcie. 

O godz. 9 tej 45 m. wieczorem odjechał cesarz 
wraz z drem Kórbsrem wśród okrzyków Hoch! z po- 
wrotem do Wiednia, gdzie przybył o g. 8 zrana. 


Proces neofity Thumena. 


LWÓW 17 czerwca. 


Przed poładniem drugiego dnia rozprawy przeułu: 
chiwano jeszeze br. Kalbermattena. Pan ten, z miną 
nieco frasobliwą, ale pełen arystokratycznej równo» 
wagi, w najprzykrzejszych nawet sytuacjach nmie dać 
odpowiedź nietyle jasną i zgodną np. z zeznaniami, 
poczynionemi w śledztwie, ile zasadniczo oczyszcza- 
jącą dyrekcję wiedeńską od wszelkiej winy, a obcią- 
żającą zapamiętale Thumena. Z zeznań pana barona 
właściwie nie można nabrać przekonania, czy Thume- 
nowi wolno byłe.szafować kancjami, czy nie, bo były 
np. listy barona do Thumena, zezwalające na opg- 
dzanie potrzeb filji depozytami kaucyjnymi. Oczywiście 
pan baron, po wysłnchanin odczytanego mn tej treści 
lista, z godnością odparł, że nie przypomina sobie, 
by coś podobnego pisał. Z dalszej indagacji wynika, 
że pan baron uspakajał urzędników i wożnych, iż 
pieniądze swe dostaną, że centralna dyrekcja, mimo 
licznych urgensów, zwlekała z dostarczeniem sędziemu 
śledczemn rachunków, wreszcie, iż członkowie rady 
nadzorczej lwowskiej filji mieli tylko fankcję moralną, 
mieli instytucji dodawać blasku, lecz w wewnętrzne- 
sprawy nie mogli się mięszać, na to bowiem jest per- 
sonal biurowy i kontrola ze strony centralnego za- 
rządu. 

A Po południu przesłachano Marjo Ratusz, wdowę 
po akwizytorze „Unji*, który Thnmenowi dał 800 k. 
i, zanim doczekał sig następnie zwrotu kaucji, wypo- 
wiedzianej w 6- tygodniowym terminie, po wymeldo= 
waniu się ze służby w „Unji* wskutek choroby, — 
Pan Bóg zabrał go do swej chwały. 'Thumen jemu 
i jego żonie na żądanie zwrotn kaucji, mówił, że ona 
jest w Wiedniu. 

Franc. des Loges, burmistrz m. Suczawy, został 
zaangażowany na ajenta „Unji*, na mocy kentraktn, 
przez Thumena, jako przez dyrsktora der „Eilial- 
Direction*. Kontrakt ten, w którym potwierdzono też. 
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2 z dnia 18 Czerwca 


„GŁOS NARODU“ 


odbiór kaueji 2000 k., nie był — jak twierdzi za- 
pytany o to br. Kalbermatten -- przedłożony cen- 
tralnej dyrekcji. Gdy defraudacja kaucyj wyszła na 
jaw, Kalbermatten zapewnił świadka, że zwrot kancyj 
jest zabezpieczony. Świadsk, który ma operacjach w 
Towarzystwach asekuracyjnych dobrze się zna, po- 
dziwia pomysłowość rachmistrzów i bnchalterów cen- 
tralnej dyrekcji, jakoteż organów konceptowych tej 
instytneji, która ciągle coraz dziwniejsze stawiała mu 
żądania. 

Przew.: Jakie pan ma pretensje do oskarżonego ? 

Świadek: Absolutnie żadnych, bo on był tylko 
urzędnikiem. Thumen mnie nie nie obchodzi, a obcho- 
dzi mnie „Unja*. Uważam go za prokurzystę o stałej 
płacy, którego delegaci centralnej dyrekcji zawsze 
przedstawiali jako urzędnika „Unji*. 

Kalbermatten, zapytany dla ezego dyrekcja o Thu- 
menie wyrażała się „Lsitez*, a obecnie przedstawia 
go jako prostego ajenta, kręci się, kurczy, dławi 
i wykrztnyza z wielkim wysiłkiem cdpowiedź: 

— Wir haben ihn als General - Representanten 
behandelt... 

P. Des Loges opowiada, że w swojej ajencji, któ- 
rą obecnie prowadzi w Suczawie na mocy kontraktn 
z centralną dyrekcją wprost, przyjmuje ubezpieczenia 
cd żydów, ezego dyrekcja mu nie broni!!! 

Swiadek Łomnyczuk zgłosił się do Unji na wo: 
źnego na skutek inseratu, jakim poszukiwano woźne- 
go z kaucją 300 złr. Świadek ten dużo opowiada 
o wewnętrznych sprawach Tow.; zapewnia, że dele: 
gat dyrekcji Homa wiedział o ksaucjach i doniósł ba- 
ronowi, a baron wypiera się teg». Świadek Buć, ró- 
wnież były wożay Unji, dał kaucję 300 złr., i zrazu 
miał penują 20 złr., po dwóch miesiącach podziękował 
za miejsce, ale Thumen go zatrzymał podwyższywszy 
mu o 5 złr. płacę. Kaucja — mówił Thumen — o= 
desłaną zostanie do Wiednia. 

Przew.: Czy chcecie, by wam p. Thumen pienią- 
dze zwrócił ? 

Świadek: 'Thumen mnie nie nie obchodzi, tylko 
„Unja*. 

Przew.: A gdybyście wiedzieli, że to dla Thu- 
mena, to dalibyście byli kaucję ? 

Świadek: Thumen sypiał i mieszka! w biurze; 
jakbym to wiedział, tobym wcale mu kaucji do ręki 
nie dawał. 

Tak samo p. Sydonia Pieńczykowska, która za 
swego syna złożyła 1.000 k. kancji, żąda zwrotu tej 
kwoty nie od Thnmena ale od Unji. „Jej wierzyłam, 
gdyż Unio miała błogosławieństwo papieskie“, 

Zastępea stron poszkodowanych dr Herzig przed- 
kłada kwitarjnsz lwowskiej filji na zebrane od licznych 
osób pobrania, a częścią przez dyrekcją wiedeńską 
zwrócons jeszcze przed wybuchem skandalu. Zna: 
mienne, że po Lwowie kursuje w ręku osób prywa- 
tnych wiele dokumentów i aktów tej reprezentacji. 

Świadek Łucki dał kaucję 2000 koron. Thumen 
wyrsźnie mn powiedział, że kaucję poszle do Wiednia. 
Jakis pogerzeleceżyd z Cieszanowa żądał odszkodowa- 
nia, a Thumsn go ciągle wypędzał lub przyrzskał, 


że „jutro“ da. Świadsk pracował 3 mieniące, ale wi- 
dząc, że to jakiś bardzoubogi interes, wycofał się. 
Thumen zwrócił mu 300 złr., 700 złr. żąda świadek 
od „Unji*, b» „Thumen mnie nie nie obehodzi*, 

Przewodniezący, jak poprzednio, oświadeza to p. 
Kalbermattenowi. Na to on powiada: „Ich keane 
diesen Herrn nicht“. 

Świadek przedkłada jeszcze list z błogosławień- 
stwem Ojca św., nadesłany przez Thumena świadko- 
wi z wezwaniem, by to piamo wszystkim ubezpiecza- 
jącym się okazywał. (Tinmen objaśnia, że działo się 
to na wyraźne polecenie dyrekcji) Gdy przyjechał 
do Lwowa urzędnik dyrekcji Stiller, Thumen radził 
świadkowi, aby udawał, że nie umie po niemieeku 
i aic z Stillerem nie mówił. 

Świadek Witeź był jeneralnym ajentem dla Liwo- 
wa za kaucją 4.000 k., angażowany przez Thume- 
na za kontraktem, na którym potwierdzono odbiór 
tych pieniędzy z wymiesiesiem, że 3.000 k. idą na 
cele organizacji, a 1.000 k. na właściwą kaucję. 
Kontrakta tego sędzia śledczy nie chciał przyjąć do 
wiadomości. Świadek miał dostać 200 k. miesięcznej 
płacy. Cele organizacyjne należy rozumieć jako po. 
dróże i t. d., które miał Witeź przedsiębrać i z o 
wych 3.000 k. miał dostawać środki na koszty, ale 
z zysków, jakie Witsź miał Unji przynosić, dyrekcja 
miała następnie kwotę tę zwracać. 'Thumen jednak 
sam jeździł, a świadka zostawił w biurze, aby je 
prowadził zastępczo. W ls'ęgach nigdy nigdzie nie 
widział żadnych zanotowanych kaucyj, ani swojej, ani 
cudzych. Urzędnicy biura ńlji wszyscy wzajemnie 
wiedzieli, że Thnmen kancje pobiera. W biurze było 
bardzo dużo pracy, tak, że nawet w nielziele po 
poładmia w tej katolickiej „Unji* pracowane. Śnia: 
dek stwierdza, że dyrekcja o kancjach wiedziała. 
We wrześniu był Homa z Wiednia na szkontrum we 
Lwowie i mówiono o kaucjach; Homo pytano, czy 
Thumen ma prawo pobierać kaucje, Homa odparł, 
że ma, a dyrekcja centralna Odpowiada za wszystkie 
czyny „dyrektora* Thumena. Następnie Homa mówił 
o tych kanejach baronowi Kalbermattenowi, a on na 
to: „C» pana to obchodzi, Thumen potrzebuje pie- 
niędzy*. Na pytanie Thumena, świadek stwierdza, 
że pomiędzy księgami, zaaresztowanemi w biurze 
lwowskiej fuji, brak księgi rachnakowej, gdzie były 
dokładnie wszelkie wydatki notowane. Podobno poli- 
ce i jakieś księgi p. Homa, który po aresztowania 
Thnmena był najwyższą fgarą w filji, odesłał do 
Wiednia. 

Przesłnchano jeszcz adw. dra Starczewskiego, 
którego Kalbermatten podawał za „Rechtseonsulenten* 
(syndyka) Iwowskiej filji. Okazuje się, że Jest to wprost 
dzika pretensja, bo ani żadnego dekretu, ani hono- 
rarjnm nie pobierał, ani nie był powoływany nigdy 
do porady prawńaj w sprawach fiji. Propozycję 
przyjęcia godności członka rady nadzorczej odrzucił, 
ale nakłonił do tego ks. Olszewskiego, przestrzegając 
go jednak, by bardzo pilnie czuwał nad tą inst;tu- 
cją. Dopiero na wieść, podaną świadkowi przez urzę 
dnika filji Drezińskiego, jakoby Thumen pokradł kau. 


Nr. 136 


eje i pofałszewał police, świadek wraz z ks. Olszewa 
skim i kilku jeszcze osobami wdał się w sprawę, 
cheze zawczasu ochronić firmę katolicką od niesławy. 
O dokładne eznwanie nad dalszymi losami „Usji* 
prosił świadka bar. Kalbsrmatten ; świadek obowiązek 
ten przyjął, zastrzegając się, że będzie go sprawował 
bezinteresownie. Gdy zorjentował się, że sprawa Thu- 
mena jest niesłychanie czarna, gdy Unja z Wiednia 
nie chciała zaspokoić pretensji właścicieli kancyj, nie 
widział innej rady, jak wnieść do prokuratorji donie: 
sienie karne przeciw Tkumenowi. Wnet potem świa. 
dek fankcje swe skończył. 

Rozprawę odroczono do wtorku. 


Anglicy a sprawa marokańska. 


W akcji rządu francuskiego, zmierzającej do zdo: 
bycia protektoratu nad sułtanem marokańskim, na- 
stąpiła przerwa. Jest to zapewne skutkiem oporu, z 
jakim zamiary francuskie spotkały się w Angliji. — 
Szczegóły są nieznane ; że jednak Anglja zabrała głos 
w sprawie prctektoratu nad Marokiem, zdaje się wy- 
nikać z dyskusji, która toczyła się w izbie gmin 
przy obradach nad obwarowaniem Gibraltaru. 

Pose? Gibson Bowles pedał wniosek o przerwanie 
obrad, aby zwrócić uwagę na to, że rząd nie zgo» 
dzi? się ma zsprzestanie pewnych robót w Gibralta- 
rze, która w razie wojny będą wystawione na znisz- 
czenie. Komisja, która zajmowała się temi sprawami, 
oświadczyła sę przeciw budowie doków nad zacho- 
dnim brzegiem Gibraltaru, ponieważ nie byłyby za- 
kryte przed ogniem działowym. Jedynym sposobem 
ubezpieczenia tej części G.braltara byłoby zajęcie czę- 
ści terytorjnm hiszpańskiego przez silną armję an- 
gielską, W Maroko, mówił dalej poseł, dzieją się 
dziwne rzeczy. Dziwne rzeczy dzieją się także na 
kontynencie i jeżeli wojna w Afryce południowej nie 
skończy się rychło, to Aaglja powinna zastanowić 
się nad tem, czy nle trzeba wysłać wojska jenzeze 
gdzieindziej. Jeżeli to nie nastąpi w czasie najbliż: 
szym, to w Gibraltarze może się okazać, jak słabą 
jest Anglja. 

Pierwszy lord skarbu, Balfour, wyraził swe ubo- 
lewanie, że poruszono tę sprawę, gdy jest jeszcze 
przedmiotem rokowań i narad. Chodzi tn. nietylko 
o sprawy, dotyczące armji i marynarki, lecz także 
o sprawy dyplomatyczne natury bardzo drażliwej. 
Rzecz, poruszona przez posła Bowlewa, nie nadaje się 
do omawiania publicznego. Wniosek o przerwanie 
obrad odrzucono, 

Wczoraj dowiedzieliśmy się znów telegraficznie, iż 
Hiszpanja wysyła wojska na południe swoich ziem; 
wynikałoby stąd, że w Madrycie biorą na serjo ewen- 
tnalne wzmocnienie armji angielskiej w tym sensie; 
jak to zaznaczył poseł G.bson Bowles, 

Rząd angielski założył, jak się zdaje, protest prze- 
ciw protektoratowi franenskiemu nad Marokiem i w 
sprawie tsj toczą się jeszcze układy. Maroko sam jest 
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— Wiem to dobrze. Byłoby lepiej, gdyby 
był mniej bogaty, a wydawał więcej pieniędzy. 
Z jakimże argumentem wystąpić wobec tych so- 
cjalistów, którzy rzucają nam w oczy krwawe 
wyrzuty! Jak usprawiedliwić przed nimi podo- 
bne nagromadzenie kapitałów do dyspozycji je- 
dnego człowieka, podczas gdy masy cierpią głód ? 
Wedłng mnie, mój wuju, jedynem usprawiedli- 
wieniem ludzi bardzo bogatych jest, że wydają 
bardzo dużo pieniędzy, bo w ten sposób to, cze- 
go AB za dużo, rzucają w ogólny obrót. 

— (Chciałbym, aby mój ojciec — mówił dalej 
Marceli — wyrzucał pieniądze za okno, skoro 
ma ich tak dużo. Ludzie na nlicy zbieraliby je 
i nędza ich byłaby lżejszą. Chciałbym, aby za- 
mawiał statuy u rzeźbiarzy, obrazy u malarzy, 
aby wprowadził w obieg życia bogactwa, które 
ma w swoich kasach. Ale jakże chcecie, abym 
się interesował akcjami tego, lub owego przed- 
siębiorstwa? Papiery te są symbolem pracy ca- 
łych mas robotniczych, produkujących dywidendy, 
bogacące akcjonarjuszy! Wuju, to wszystko nie 
jest ani moralne, ani sprawiedliwe, ani ludzkie. 

— Mój Marceli! Praca twego ojca zbogaca 
kraj i wzmacnia jego siły. Dochody bogatych 
ludzi są źródłami żywotności narodu w chwilach 
niebezpieczeństwa. Twój ojciec jest obywatelem 
użytecznym przez oszczędność, tak, jak wynalazca 
jest użytecznym przez genjusz, a wódz przez ta- 
lent i odwagę. Ojciec twój właśnie dostarczy 


środków wynalazcom, ojciec twój opłaci udosko- 


nalone działa i karabiny. Każdy w życiu społe- 
cznem jest kółkiem wielkiej maszyny. Zapewniam 
cię, że kółko, którem jest twój ojciec, jest je- 
dnem z najszanowniejszych. 

— Wuju, ja mówię głosem uczucia, ty mi 
odpowiadasz głosem ekonomji politycznej. Nie- 
podobna, abyśmy się zrozumieli. I ja mam słu- 
szność i ty także. Ale każdy z nas mówi o czem 
innem... 

— Ach, tak! A przytem uie jesteśmy lndź- 
mi tego samego pokolenia. Idee w ciągu stule- 
cia zmieniają się kilkakrotnie, a dzieci rozumu- 
ją inaczej niż ojcowie. Twój ojciec i ja widzie- 
liśmy wojnę, inwazję, rninę. To nas uczyniło o- 
szczędnymi aż do końca naszego życia. Ty przy- 
szodłóć na świat, gdy dobrobyt kwitnął już we 
Francji, wychowałeś się jako republikanin. Mam 
inne tło myśli, niż ty. Ty jesteś za równością, 
my mamy szacunek dla warstw. Wolę przemy- 
słowca niż kupca; wolę adwokata, urzędnika czy 
notarjusza, niż malarza albo literata. Widzę, że ide 
je zmieniają się dokoła mnie, ale ja swoich nie 
zmienię do końca życia. Młode pokolenie nie u- 
mie nic szanować. Uważasz się za równego ka- 
żdemu, kto jest sędziwy, odznaczony, słynny i 
traktujesz go ponfale. Tego ja nie umiem. Nie 
pogodzę się także nigdy z tem, aby mój kucharz 
mógł mnie klepać po brzuchu, kiedy mu się to 
spodoba. Być może, że ty i twoi rówieśnicy ma- 
cie słuszność. Nie wierzę temu jednak. Pokaże 
się, jakiemi będą twoje dzieci, jeśli je naturalnie 
mieć będziesz, bo rodzina jest także instytucją, 
która wychodzi z mody. 

— Drogi wuju, nie uwierzysz, jak mi miło 
z tobą rozmawiać. Ojciec mój powiedziałby mi 
już trzykrotnie, że jestem głupiec, na co trudno 
odpowiadać. Kiedy ciebie słucham, zdaje mi się, 
że mam mniej racji. Jesteś przytem tak dobry, 
że nie mam serca sprzeciwiać ci się! 

— A, łobuzie, pochlebiasz mi, aby ze mną 
zrobić, co ci się podoba. W gruncie rzeczy, je- 
steś chytry i doskonałe wiem, że nas bierzesz 
na kawał. 

— Ależ wnjaszku... 


— O, u ciebie nie bez kozery — rzekł śmie- 
jąc się stary kawaler. — Widzę, że masz ochotę 
znowu mnie skarotować. 

— O nie, tym razem mówiłem co myślę zu- 
pełnie bezinteresownie. 

— No, no, więc teraz prowadzisz życie sta: 
teczne... 

Marceli podniósł oczy ku górze, rzekł spo- 
kojnie : 

— A czyż tutaj można prowadzić inne ? 

— Gdyby ciebie wywieść nawet na opusto: 
szałą wyspę, znalazłbyś i tam sposób, aby na- 
wiązać jakiś romans i robić długi. 

— Tak, ale któżby je zapłacił, gdyby tam 
nie było wuja Graffa! Zart na bok! Jestem te- 
raz bardzo poważny, nie wychodzę z mego labo- 
ratorjum, chyba na przechadzkę do lasu, a od 
czasu, gdy tu jestem, nie wydałem nawet dwu- 
dziestu pięciu franków. 

— To już zapewne kobiety tutejsze muszą 
być bardzo brzydkie! 

— W istocie nie są wcale bardzo piękne! 

Wielka wrzawa od strony miasta przerwała 
rozmowę. Wśród nocy migotały światła, zabrzmia- 
ła robotnicza „Marsyljanka*, wydobywsjąca się 
dziko z setek piersi. Byli to robotnicy, którzy 
wyszedłszy z szynków, rzucali uśpionym mie- 
szkańcom groźbę buntu i gwałtu. 

Wuj Graff wskazał w stronę ulicy i rzekł: 

— Słyszysz, co śpiewają ci ludzie. „Wszyst- 
kich chlebodawców powiesimy ! Tylko słabi i ka- 
leki mają prawo liczyć na naszą pobłażliwość*... 
Alkohol jest ich panem, a ten im nie podaruje! 

Orszak kończył swoją defiladę. Czy to spo- 
strzegli wśród ciemności obydwóch mężczyzn w 
ogrodzie fabryki, czy też chcieli i tak rzucić 
groźbę w stronę warsztatów, dość, że ostatni 
z przechodzących, najbardziej pijani, albo naj- 
nędzniejsi i najnieszczęśliwsi, wybełkotali dziko: 
Precz z panami! Precz z wyzyskiwaczami! Po- 
tem milczenie zapanowało zwolna. 

Wuj Graff potrząsnął smutno głową : 

— (Chodź, wyzyskiwaczu, idźmy spać! 

(Ciąg ianlszy nastąpi.) 
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dia Anglji prawie obojętny, ale rząd nie może po- 
zwelić na to, aby potętne państwo zajęło stanowisko 
w kraju, do którego należą Tanger i Ceuta. Dopóki 
dwie te miejscowości znajdnją się w rękach bszwład- 
nego Maroka, żadne niubezpieczeństwo nie grozi An- 
giji; gdyby zajęli je Francuzi, Gibraltar straciłby 
awoje znaczenie strategiczne, fa klucz do morza 
Śródziemnego. 

Tymczasem prasa hiszpańska z ogromną obawą 
komentuje i roztrząsa cdpowiedź lorda Balfonra w 
angielskiej Izbie gmin i wielkiemi oczyma strachu wi- 
dzi, że Anglja coś knuje na zgubę Hiszpanji. Obawy 
te nie zdają się być pozbawione pewnych podstaw, 
gdyż wskutek sprawy marokańskiej może przyjść 
bardzo łatwo do francusko angielskiego kcfikiu, na 
którym — jak zwykle — najgorzej wyjdzie Hisz- 
panja. 

Ostatnie depesze, jakie otrzymaliśwy w tej spra- 
wie, brzmią następująco : 

WIEDEN 18 czerwca. (Tel. wł. „Gł. Nar.) 
„Wien. N. Nachr.* dowiadują się z kół dyplo- 
matycznych, że sułtan marokkański przyjął szyb- 
ko żądania francuskie pod wpływem przedsta- 
wień posła niemieckiego i angielskiego, którzy 
tę uległość nważali za jedyny środek uniknięcia 
najazdu francuskiego. 

LONDYN 18 czerwca. (Tel. wł. Gł. Nar.) 
Flota angielska, stacjonowana na morzu Sród- 
ziemnem, złożona z 31 statków, otrzymała roz- 
kaz krążenia pomiędzy wyspą Malagą i Gibral- 
tarem. 


„PERŁA WÓD POLSKICH." 


II. Zaczął się "" Szalaj E nad py- 
taniem: która z instytucyj da największą rękojmię 
ntrzymania i dalszego rozwoju drogiej jego Szczawni- 
cy, aż wpadł na niefortunną myśl zapisania całego 
zakładu szczawnickiego Akademji Umiejętności w Kra. 
kowie. Akademja Umiejętności objęła Szczawnieg w 
chwili niezmiernie ważnej dla jej przyszłego rozwoju. 
Był to moment, kiedy Chałubiński, człowiek mający 
magnetyczny wpływ na współczesnych, pociągnął za 
sobą w Tatry prawie całą publiczność polską, szu- 
kającą pięknej przyrody i wytchnienia. Przestano już 
jeździć do Szezawnicy dla rozrywki i spoczynku, a 
miejscem zbornem naszej inteligencji zdrowej, wre: 
szcie i targowiskiem na panny i wyznaczonem ren- 
dez vous zabaw czyni się Zakopane, z każdym ro- 
kiem rozwijające się olbrzymio. Należało więc wtedy 
zorjentować się w sytuacji, zrezygnować ze zdrowej, 
bawiącej się publiczności, a pochwycić w swoje ręce 
ruch chorych i odpowiednio do ich potrzeb i wygo- 
dy przekształ:ić zdrojowisko, słowem zrobić je wiel- 
kim, letaim, dla chorych szpitalem. Nie zrozumiała tego 


Akademja, nie zrozumieli właściciele prywatni w ; 


Szczawnicy. Gdy się wspomaiało ówczesaemu dyre: 
ktorowi zakładn lub właścicielom willi miejscowych 
o brakach i wadach sromotnych w Szczawnicy, wzdy- 
chali tylko za owemi czasami, kiedy to gość zado. 
walniał się mieszkaniem wybitem dywanami w nędz: 
nych chatach wiejskich, kiedy ks. Sanguszko zajeż- 
dżał czterema cglerami, kiedy w restauracji przegry. 
wano tysiące w baczka lub djabełka, a jakiś figlarz 
w przystępie dobrego hnmoru zrobił na wieczór ku- 
racjuszom niespodziankę i wlał do Józefńiay beczkę 
wina. Słowem wyglądało to jak lamentacje służby 
dworskiej nad minioną dawną swoich państwa świe 
tnością, nie było wszakże ani na chwilę męskiem, 
poważnem zastanowieniem się nad przyszłością zdro. 
jowiska. 

Więe przyczyny Zmniejszenia się coraz bardziej 
frekwsncji nie upatrywano w brakach urządzenia, 
tylko w slej woli lekarzy, w uroczystościach odby: 
wających się w Krakowie, w wystawach światowych 
i tym podobnie (wszystko 'to miało powstrzymać sza. 
lenie zjazd gości na sezon) Więc dalej wskazywano 
znów jako przykład Zakopane. Jeśli tam — roza: 
wowano — mogą sypiać w nieopatrzonych chałupach, 
znosić wszelkie niewygody z dobrą miną, czegoż 
więc chcą od nas? I nie dano sobie wytłomaczyć, 
że inne wywagania stawia się miejseowości dla cho- 
rycb, a inne dla przelotnych turystów. Rezultatem 
tego było uszczuplenie gwałtowne od r. 1889 napły- 
wu publiczności zamożniejszej, a wzrost natomiast 
proletarjatu żydowskiego. Zyskiwały zaś na tem: 
pruski Reinerz, bawarek! Reichenhali, a również, mi: 
rabile dictn, Zakopane. 

Przez czas swojej gospedarki obciążyła Akade- 
mja Szezawnicę długiem 100.000 złr. Jednym z naj- 
dodatniejszych wyników tej pożyczki jest aleja łą: 
cząca Miedzinó ze Szczawnicą i tak zwany Górny 
Deptak, trudno bowiem policzyć do plnsów : wybudo- 
wanie dworca gościnnego na pół nkończonego, a dziś 
już chylącego się ku upadkowi, albo zakładanie wo- 
dociągów, które pokazały się nie do użytku, wreszcie 
nisdołężne źródła Jana, wskutek czego woda z tego 
źródła, początkowo wyborna, stała się do picia nie: 
zdatna. Tu słówko o wydzierżawieniu wody szczaw- 
niekiej słynnemu Mattoniemn. 

Krok ten nzasadniono tem, iż tak poważnej, jak 
akademja instytucji, nie wypada zabiegać po kupie 
eku o rozpowszechnianie wody szczawnickiej, w grun- 
cie rzeczy zaś szło e rychłe pozbycie się kłopota. 


„AŁOS3 NARODC* 


Mattoni płacił rocznie 10.000 złr. Ponieważ je- 
dnak ma własne źródła alkaliczne, nietylko więc nie 
starał się o rozszerzenie wody szczawniekiej, ale 
wprost ją deprecjonował i doprowadził do znakomi- 
tego zmniejszenia liczbę roczną wysyłanych flaszek. 
Obecny dzierżawca zerwsł kontrakt z Mattonim i w 
przeciągu lat kilku rozwinął sprzedaź wody do wy- 
sokości 20.000 złr. 

Rokrocznie zbierali się lekarze zdrojowi, prakty- 
kujący w Szczawnicy i przedstawiali żądania awcje 
Akademji co do zmian i ulepszeń, jakie zaprowadzić 
należy w zdrojowisku. Był to groch o ścianę. Wresz- 
cie, gdy, jak już wyżej wzawiankowałem, przypływ 
gości (szezególniej co do jakości) zaczął od r. 1889 
zmniejszać się przerażsjąco, lekarze zdrojowi wyste- 
sowali do Zjazda lekarzy polskich, zebranego podów- 
czas w Krakowie, gorącą odezwę z prcśbą, iżby wpły* 
nął na Akademję i skłonił ją do energicznego zaję: 
cia się Szczawnicą. Akademja wysłała wówczas delo- 
gata, który przy całych swoich — administratorskich 
zdolncściach, nie zdołał wszakże obmyśleć środków 
ratunku dla zdrojowiska. Jakoż wkrótce po inspekcji 
stało się, iż wydzierżawiono Szczawnicę po cichu, jak 
to mówią „en famille*, bez ogłoszeń w dziennikach 
konkursan, na co biadano wtedy powszechnie. Podno 
szono i słusznie, iż Akademja jest instytucją publicz- 
ną, zstem jej majątek stoi pod kontrolą ogółu, prze- 
to przed wypuszczeniem w dzierżawę, należało zasię- 
gnąć opinji lekarsy, nie zaś dajmy na to history: 
ków, czy naturalistów, czoło zresztą Akademji sta: 
nowiących. 


ZE SWIATA. 


Jak Małyszew zabił š. p. Wołodkowi- 
czową 


Wedłng zeznzń Małyszewa, złożonych przed s83: 
dem odeskim, sam przebieg zbrodni był następujący: 

W maja r. z. oskarżony zgrał się w karty. 
Znajdujące się w położeniu bez wyjścia, postanowił 
poprawić interesy swoje za pomocą dokonania zbro- 
dni. Pod wpływem sej myśli nakupi? trncizn, a 19 
czerwca nabył na targu w Odessie sztylet i nazsjutrz 
wyjechał w wagonie klasy 3-ej, za biletem wykupio: 
nym do Bałty, lecz udać się tam nio miał zamiarn, 
i puścił się w drogę bez określonego ściśle celu, 
Podczas swej podróży n enej, w wagonie, w któ- 
rym się znajdował, zepsuł się hamulec, pociąe Za- 
trzymano i Małyszew opuścił} wagon. Wyszedłszy, 
zauważył, że inż za jego wagonem znajdnje się wa- 
gon klasy I; wówczas, bez żadrego poprzedniego pc- 
stanowienia, przyszedł mu nagłe zamiar spełnienia 
tej necy przestępstwa. Gdy poc ag ruszył, M. wszedł 
do wsgonu sąsiedniego I klasy i tu na chybił trafił 
ns łowzł utworzyć drzwi pierwszego z brzegu prze 
działu. 

Drzwi były jedaak zamknięte, otworzył je więc 
powiadanemi szczypcami i znalazł się w przedziale, 
w którym ujrzał śpiącą samotnie kobietę. Pani tej 
nie znał, jak również, czy ma pieniądze, nie wiedział; 
wszedł do przedziałn dlatego, iż był on małym, i że 
spodziewał się w nim znaleźć osobę pojedynczą. 
Wszedłszy do przedziału, nie zamierzał śpiącej zabi- 
jać, lecz pragnął ją tylko ogłaszyć i w tym celu ude- 
rzył ją rączką sztyletu po głowie. Kobieta się nie 
pornszyła; gdy jednak zzbrał się do przeglądania jej 
rzeczy, zaczęła stękać coraz głośniej; wówczas powe- 
dowany uczuciem samoobrony i pod wpływem jakiegoś 
szaleństwa, zaczął uderzać ją ostrzem sntyletn. Ile 
razy uderzył, nie pamięta, nderzał jednak póty, póki 
nie zamilkła. Wówczas porezcinał nożem walizki i 
zabrawszy, ce się dało, opuścił przedział. Do swego 
wagonu już nie wchodził, lecz przez csły czas, kiedy 
pociąg znajdowsł się w biegu, stał na ganku wagonu, 
a gdy pociąg przystanął, wyszedł na stację. Na ja- 
kiej stacji i o której stało się to godzinie, nie wie. 
Niezadługo przez stację tę przechodził pociąg pasa- 
żerski do Odessy, którym też powrócił do tego mia- 
sta i wysiadł na stacji towarowej, gdzie zakopał 
sztylet, w którem jednak miejscu, również nie pa- 
mięta. 

W jakiś czas potem aresztowany został w Miko- 
łajewie przy sprzedaży sztaby złota, przelanej z za- 
grabionych kosztowności. Zdradził go zachowany od- 
łamek złotej branzcletki, należącej do jednej z ofiar 
i noszącej napis: „Per aspera ad astra“. 

Wyrok podaliśmy już wczoraj. 
JE AJ 

Zwyczajne ogólne walne zgremadzenie Towarzystwa 
„Pomoc wzajemna“ urzędników, pracujących w przemyśle 
naftowym, odbędzie się dnia 29 czerwca b. T. sobota, 
(święto) we Lwowie, w Bali posiedzeń „Domu naftowego * 
(ul. Chorążczyzny) o godz. 9 przed południem. 

Ze względu na ważność spraw, ohjętych porządkiem 
dziennym i mającysh być powziętych uchwał, uprasza wy- 
dział centralny Towarzystwa „Pomoe wzajemna” o jak 
najliczniejsze zebranie się. 

Datki na „dar narodowy 3 maja“ dla „Szkoły Indewej*. 
(C. 4.). StoBz. 40 h., Czubryński 1 r, Niemetz 3 k., 
Współpracownicy drukarni Anczyca: W. L. Anczyc 10 k., 
Głowacki 1 k., Dutkiewicz 1 K., Koch 1 k., Mikulski 1 
k., Oliwa 1 k., Bukowski 1 k. Bandura 60 h. , Knapik 
FO h., Markiewioz 50 b., Sieradzki 50 b., Pociecha 50 jii; 
Pietrykiewicz 50 h., Baranowski 40 h., 'Chełmicki 40 b. 
Ceremuga 40 h., Czuj 40 b., Drozdowski 40 h., Franczak 
40 b., Garliński 40 b Gawiński 40b., Halawa 40 h., Je- 
lonek 40 b., Juny 40 hs St. Kowalski 40 h., Łowczyi 
ski 40 h. (U. d - n.). 


dnia 18 Czerwca 


KRONIKA. 


Kalendarz keżolelny. y. Dziś, we we wtorek Marka i Mar- 
celina; męczenników; w środę Gerwazego i Protazego, mę- 
czenników; we czwartek Reginy i Florentyny, panien. 

W śr dę nabożeństwe w kościele 00. Kamedułów na 
Bielanach. 

Xalendarz myśliwski. Od 15 czerwca wolno polować na: 
rogacze (samce sarn), oraz na ptactwo wodne. Dziki i li- 
sy należy tępić. 

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny [kozy]. cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głmszców i cietrzewi. 

Kalendarz rybaoki. W czerwcu wolno łowić: „bolenia,, 
lipienie, głowacicę, swinkę, sandacza, pstrąga i łososia 
oraz raka samca. 

Kalendarz aatrenemiozny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 3 minut 31, zachód przypada o godz. 7 
minut 51, długość dnia zodzin 16 minut 20. 

Stan pewietrza, Dnia 18-go czerwca o godzinie 7 rano 
barometr 740 6, termometr -+ 11 6 =ilgotność 90*/,, wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 1 


Repertuar Teatre Miejskiego. 


We wtorek, 18 b. m.: „Koralja i Sp.*. krot. w 3 akt. 
AG Valabregue i M. Hennequina (po raz 2). 

W środę, 19 b. m: „U wrót“ (An des Reiches Pfor- 
ten), kom. w 4 akt. K. Hamsuna (popul.). 

We czwartek, 20 b. m: „Wesele*, dram. w 3 akt. St, 
Wyspiańskiego. 

W sobetę 22 b. m.: „Pan Pasek“, bistorja szlachecka 
w 5 akt. Adama Bełcikowskiego (nowość). 

W niedzielę, 23 b. m.: „Pan Pasek“, 
cja w 5 akt. Adama Bełcikowskiego. 


historja szlache- 


Kupujcie tylko u Chrześcian ! 


* Wianki tegoroczne, jak nam donosi otrzyma- 
ny od p. Marjana J. Dąbrowskiego komunikat komi- 
tetu, odbędą się w wilję św. Jana, t. j. w niedzielę, 
dnia 23 b. m., za staranjem, tak jak w latach po- 
przednich, Tow. gimnastycznego „Sokół*. 

Tradycyjne wianki są może jednym z najpiękniej- 
szych, a zarazem najstarszych obchodów, tak ściśle 
związanych z grodem podwawelskim. Sięgają bowiem 
w zamierzchłą przeszłość, kiedy to matka ziemia, 
„Diwa“ kończyła obchodzić swe „święta zielone*, 
wraz z „Ładą*, boginią wiosny i obfitości. Liczna 
personifikacja „Lady“, przyczyniała się do łączenia 
z świętem wiosny i kwiatów mnóstwa innych obcho- 
dów i uroczystości pogańskich, mających zapewnić 
pomoc łóstwa opiekuńczego. Jako opiekunka kobiet, 
miała „Lada“ prawo kierować losami nadobnych dzio- 
wie, czego wyrazem był» święto bymenu jej ze „słoń- 
cem- Dadźbogiem“, złotowłosym „Wsiewiedem*; wyra- 
zem tego były też pełne prostoty i uroka wianki pło- 
nące, rzucane przez młode dziewoje, na ciche nurty 
Wisel i Wisełek, a mające niejednej dziewre wywró- 
żyć niedalekie w przyszłości gody weselne. I strze- 
gła potężna pani tyle nadziei i oczekirania — po- 
tężna, bo córa „Stajboga*, króla wód i wiatrów, 
strzegł wianków cały orszak przyboczny wodnych 
rusałek pięknej bogini, gdyż „Czarnybóg* ezychał w 
wirach i topielicach na zbłąkany ognik, lub „Jaryło* 
rozpusty, chichoczący w chaszczach i ostępach, motał 
go zwieszającemi się krzewami i łozami. A hen... 
w dali, na wzgórzach Podkarpacia, obchodzono świę: 
to „Kupały“, jak świadczyły o tem niezliczone ogni- 
ki, niknące tu i ówdzie, zasłonięte przez skaczących 
przez nie dorodnych chłopaków. To — sobótki. Ile 
rzewności 1 czaru, ile uczncia, a nawet poezji prze- 
bija się w tych wiosennych obchodach słowiańskich, 
pełnych prostcty i pogody, dalekich od okiutnych 
przeważnie uroczystości i cfizr innych szczepów aryj- 
skich! 

Nie więc dziwnego, że cząstkę choć tego, co się 
do nas przechowało, ehcemy dalej pielęgnować i nie- 
skażenie przechowywać, szczepiąc tym sposobem mi- 
łość do ziemi ojczystej i do wszystkiego tego, co się 
z nią przez tyle wieków zżyło. 

Dlatego, biorąc za jedno z pierwszych godeł pie- 
lęgnowanie cjczystych ideałów, staramy się, o ile nas 
stać na to, przedewszystkiem kultywować tradycje 
narodowe. I wianki doroczne, to jedna z nielicznych 
pamiytek nam pozostałych, a im więcej dodamy świe- 
tności tego rodzeju obchodom, tem więcej będą one 
na nas działać i wpływać, zmuszając nas temsamem 
do kochania i czczenia tego, co nasze. 

Tegoroczna uroczystość zapowiada się niezwykle 
wspaniale. Dość powiedzieć, że artystyczne kierowni- 
ctwo raczył łaskawie przyjąć p. Wyspiański, którego 
znany polot artystyczny może dać rękojmię, iż ob- 
chód ten w każdej swej części wypadnie świetnie. 
Koszta będą znaczne, a Rada miejska nie przyszła 
nam w tym roku z pomocą tak, jak w latach po- 
przednich. Cały ciężar wydatków spoczywa więc na 
naszem towarzystwie „Sokół* i na chętnej, ofiarnej 
publiczneści. W tym celu więc rozpisał już komitet 
listy składkowe, rozmieszczone po handlach, prosząc 
ze swej strony o łaskawe datki na cel, tak szla- 
chetny. 

Uroczystość wianków poprzedzą doroczne, wiosen- 
ne regaty wioślarskie oddziału wiośl. „Sokoła“, tem 
ciekawsze, iż dsielni wicślarze, zaprawieni w prze: 
szłym roku w zwycięskich dla siebie regatach w 


Warszawie, z całą znajomością i wprawą w tym pię- 
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knym sporcie, staką na poziomie, jakiego wymagają 
tego rodzaju wyścigi, zagranicą uprawiane. Jeśli do- 
damy do tego koncert crkiestry „Harmonja*, ilumi- 
nowane galary, puszczanie wianków świetlanych, ży 
we obrazy, prodnkeje „Chóru akademickiego“ i nie- 
odzowne ognie sztuczne p. Mądrzykowskiego, przy- 
znać mrsimy, że obchód ten, jednem słowem, wypa- 
dnie wspaniale. Co się tyczy bliższego określenia pro- 
gramu, w tym celn zbiera się w sobotę, d. 15 b. m. 
specjalna komisja, pod artystycznem przewodnietr'em 
p. Wyspiańskiego, która obmyśli przebieg aroczysto- 
ści w szczegółach. 

* Wyprzedaż książek. Dziś otworzoną została 
przy ulicy Florjsńskiej 1. 28, wyprzedaż za bezcen 
reszty ksężek i broszur, wydanych nakład»m księ: 
garni K. Bartoszewicza. Są to rzeczywiśełe już raszt: 
ki, wyprzedaż więc trwać będzie zaledwie pięć dni. 
Na dowód bezprzykładnej taniości wyprzedawanvych 
książek przytoczymy, że dwutomową „księgę pam. 
3 maja“ można nabyć za 40 centów (cena dawna 
4 złr.), cały komplet „Przeglądu literackiego* (trzy 
roczniki) za 1 złr. 20 et. (cena prenumeracyjna 15 
złr) it. d.i r. d. 

* „Lutnia” w lokalu swoim nad handlem p. Klim- 
ka zgotowała wczoraj wieczorem serdeczną owację 
swojemu dyrektorowi p. Adolfowi Steibeltowi, był to 
bowiem dzień jego imienin, Imieniem chóru, t. j. 
członków czynnych składał życzenia p. Ferentz, a 
następnie odśpiewano kantatę, ułożoną przez p. L. 
Bicza. W owacji tej uczczono nietylko solenizanta, 
ale zarazem dyrektora, który nieatradzony przez 10 
lat pelni kcnorowe obowiązki kierownika „Lutni“. 
Pod jego kierurkiem zyskała „Lutnia“ krakowska 
zasłażony rozgłos na cały kraj. To też członkowie 
chóru „Lutni“ prawdziwie kochają swego dyrektora, 
bo wiedzą, że wszystkie popisy pod jego batutą wy- 
konane, przysparzają im coraz większą sławę, która 
spada zarówno na dyrektora, jak i na wykonawców. 

Wierna swojemu hasłu: „Braciom naszym śpiew, 
Dla Ojczyzny krow*, „Lutnia“ przyjmie bezintere- 
sowny udział w tegirocznym obchodzie „Wianków*. 
Nadto „Lutnia“ zamierza w jeden z pogodnych 
wieczorów wykonać serenado na plantacjach, dając 
całemu ogółowi usłyszeć bezpłatnie piękay śpiew cho- 


ralny. O szczegółach tsj zamierzonej serenady poda: , 


my niebawem wiadomość. 

* „Zapasowy rezerwista*. Wczoraj różnym wio- 
czorem przy rogu ul. Szlak i Warszawskiej zanwa: 
żono leżącego mężczyznę bez Żadnych cznak życia. 
Zaalarmowsno zaraz policję o znalezionym trupie. 


Kiedy na miejsce przybył komisarz, trup tymczasem | 


ożył, a przechodzący były słuchacz medycyny, pozna: 
wszy stan pozornie zmarłego, udzielił mn pierwszej 
pomocy. Przybyłe pogotowie ratunkowe przywróciło 
go nieco do przytomności i skonstatowało, że pozor. 
ny trup był po prostu pijany, jak nieboskie stwo: 
rzenie. Był to Franciszek Sojnierz, rezerwiata zapa: 
sowy, który się npił w Chrzanowie, gdzie wypił w 
towarzystwie wesołej córy 15 kieliszków wódki, po. 
czem przyjechał do Krakowa i tu go „dopiero wzię 
ło“ przed samemi koszarami, gdzie już na niego cze- 
kał feldwebel. 


* Przezczas nocny zszynków żydowskich był 
wczorajszej nocy powodem tylko dwunastu awantur 
nocnych z doprowadzeniem do policji, a we wszyst: 
kich prawie wypadkach nastąpiło osadzenie w areszcie. 
W jednym z tych wypadków pijackich awantur żyd- 
szynkarz namówił chrześcijanina do wybicia szyby swo- 
jemo konkurentowi „gojowi*. Szyba poszła w kawały, 
sprawca doi kozę, a żyd Śmieje się z glupich gojów. 
Jedna awantara skończyła się zalaniem oczów restan- 
ratorowi przez jego własną żonę, szczęściem n.eszko- 
dliwie. 

* Nareszcie | Dzienniki lwowskie przynoszą wia- 
domcść, że pp. Tołłoczko i Leszek Prus Wiśniowski 
zrezygnowali z godności likwidatorów byłego Banku 
kredytowego. Niedłago zatem cieszyli się zwycię- 
stwem (!), odniesionem na pamiętnem posiedzenia ak- 
cjonarjuszów tego Bankn. Bliższych informacyj co do 
powodów, jakie skłoniły p. Tołłoczkę i jego towarzy- 
sza do tak stanowczego kroku, dotąd nie ma. W ka- 
żdym razie powody musiały być ważne, bo p. Tołło: 
«©zko, jak sam oświadczył, „nie należy do ludzi, któ- 
rzy łatwo nustępują z placówek“. Sprawa historji 
Banku kredytowego i jego likwidacji zajmie nieba- 
wom żywo oplnję publiczną. Bgdą to czarne karty 
w dziejach gospodarki galicyjskiej. 

* Posady weterynarza miejskiego i brandmistrza 
straży pcżarnej obsadzone będa na czwartkowem po: 
siedzeniu Rady miejskiej. 

Wydział krajowy postanowił przedłożyć Sejmowi 
wnłosek wyboru do rady nadzorczej Banku krajowe- 
go na członków pp.: dra Stefana Fedaka, Stanisława 
Jędrzejowicza i Karola hr. Scipiona ; zastępcami pp.: 
dra Angusta Lozińskiego i Jaljasza Mikolascha. 

Na obecną sesję sejmową wniósł Zarząd krajo. 
wego Towarzystwa nauczycieli ludowych za pośre- 
dnictwem posla dra Bernadzikowskiego kilka petycyj, 
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> ABODU 
między temi: 1) o ustawowe okr.ślanie służbowego 
charakteru nauczycieli; 2) o grantowną rsgulasję po- 
borów; 3) o zniżenie lat służby do 30. 

Zjazd przemysłowców i robotników rozpoczął 
się w niedzielę we Lwowie. Z prowincji, niemal z wszyst: 
kich miast i miasteczek przybyło około 160 delaga: 
tów. Oprócz tego jawiło się około 500 robotników 
i pracodawców lwowskich. Zsbranie zagaił p. Alfced 
Kamienobrodzki, prezydent Małachowski powita! ze: 
branych w imieniu miasta, poczem p. Romanowicz, 
wybrany przewodniczącym zjazdu, referował 0 obe- 
cnym niskim rozwoju przemysłu krajowego. Mowca 


suu 


wskazał, że społeczeństwo krajo naszego od kolebki . 


do grobu nżywa tylko wytworów obcych: kołyska, 
zabawki, w szkole i urzędzie atrament i pióra, w ży- 
ciu rodzinnsm meble i Bnknie, po Śmierci trumna 
i niejednrkrotnie krzyż na groble — wszystko to 
obca ręka wytworzyła, a przynajmniej z zagraniczne- 
go materjału. Przyczyny tego są dwojakie: historyczne 
i współczesne. Rząd austryjacki nie opiekował się mia: 


atami polskiemi, więc to, co było, zamarło, a nowego ' 


nie nie stworzono. Wyrodziła się więc w samom spo: 
łeczeństwie pogarda dla przemysła; przemysłowcy 
synów swych wykierowują na urzędników. Rząd za- 
równo swą polityką taryfową jak i systemem szkol- 
nietwa, pozbawionego kierunku ekonomicznego, przez 
cały wiek dokazał tego, że dziś tylko czujemy braki, 
lecz nie wiemy nawet z której strony najlepiej było- 
by zaczynać pracę ku lepszemu. Prezydent ministrów 
na bankiecie Koła polskiego, a więc przy kieliszku, 
zapewnił, że rząd poczuwa się de obowiązku napra- 
wienia tego, co przez zauiedbanie wyrządził złego. 
Trzeba go wziąć za słowo i cznwać, aby istotnie zło 
naprawiono. Przyczyny geografi:zne, jakie skład ują 
się także na zły stan przemysłu naszego, dadzą się 
usnnąć, Zapomocą potanieniu i powiększenia dróg ko. 
munikacyjnych, żelaznych i wodnych, abyśmy przede- 
wszystkiem mieli tani węgiel i tanie żelazo. Brak 
sł technicznych od paru lat się zmnisjsza. Stają do 
pracy zastępy dzielne, fichowe, kraj więc poczyna 
mieć ludzi do pracy na polu przemysłu. Potrzebaby 
nam jednak oprócz wspomnianych postnlatów, także 
ceł ochronnych, usunięcia fiskalizmu i intensywnej 
pracy w przemyśle drobnym. 


Po ref:racłe swoim zawiadomił p. Romanowicz, , 


że na jego ręce złożył bezimienny cfiarodawca 2000 
koron dla założyć się mającego krajowego związku 
przemysłowców i robotników. Surę tę wręszył p. Ro- 
manowicz prezesowi komitetn zjazdu, p. Kamieno- 
brodzkiemu. Zebrani z gorącem uznaniem przyjęli do 
wiadomości ten dar. 

Dr Witold Lewicki referował o środkach działa- 
nia na polu ustawodawstwa i administracji państwa, 
kraju i gmin i przedstawił następujące rezolacje : 
Zjazd wzywa posłów miejskich do Rady państwa, 
aby przy rozprawie o przedłożeniu rządowem w przed. 
miocie poparcia wielkiej industrji (Tednutr egesetz) 
przeprowadzili zmiany ~ tym kierunku, aby przyzna- 
ne przez rząd ulgi podatkowe odnosiły się do gałęzi 
przemysłu w naszym kraju nie istniejących, nowo 
powstałych, lab w ostatnich 5 latach powstałych ; 
zjazd wzywa posłów do Rady państwa, żeby starali 
się wyjednać w zarządzie kolei państwowych, aby 
taryfy przewozowe przy transporcie materjału budul- 
eowego, oraz niezbędnych maszyn, potrzebnych do 
zmontowania nowych fabryk w Galicji, zniżone były 
do poziomu własny:h kosztów przewozu. Dalsze re: 
zolucje dążą do ntwerzenia oddziału przemysłowego 
w Bankn krajowym na popieranie przemysłn i do u: 
zyskania dotacji krajowej na utworzenie takiego dzia- 
łu, do wysyłania przez stowarzyszsnia przemyałowe, 
spólki wytwórcze, surowcowe i magazynowe petycyj 
do ministerstwa handln, o dostarczanie motorów ma: 
łych dla rękodzieł, o kursa majsterskie i prowincjo- 
nalne wystawy rzemieślnicze Wyrażono też opinję o 
potrzebie założenia budowlanego banku dla potrzeb 
powiatów, miast i gmin. Niemniej wyrażono przeko. 
nanie o potrzebie założenia Towarzystwa lub syndy: 
katu dla obrony przed fiskalizmem anstrjackim; ko: 
mitet zjazdn ma wygotować statut, podać o zatwier: 
dzenie i bezzwłocznie akcję rozwinąć. Ziazd uchwala 
rałożyć ligę narodową dla poparcia przemysłu krajo- 
wego. 
Nad referatem i rezolucjami temi wywiązała się 
olbrzymia dyskusja. Socjalista Mokłowski jest prze: 
ciwny wszelkim rezolucjom i zjazdom dla podniesie: 
nia przemysłu, a pragnie podjęcia walki na śmierć i 
życie o „powszechne bezpośrednie tajne* głosowanie, 
ażeby zmieniły się stosunki w reprezentacjach pań. 
stwa i kraju, gdyż tylko wówczas możnaby serjo my- 
śleć o naprawie stosunków przemysłowych. Ponieważ 
zjazd niniejszy ma utworzyć związek krajowy prze- 
mysłowców i robotników, ten wódz socjalistyczny pro- 
testnje przeciw temu, lecz chce, aby robotnicy stali 
sobie odrębnie. Słusznie mu na to odparł p. Niem: 
czynowski, że robotnik ziemny nie potrzebuje się łą: 
czyć z właścicielem dóbr, bo tych dwóch indzi nic 
z sobą mie łączy; ale rzemieślnik pryacypał z rze 


Cylindry, Kapelusze P. i €. Habica 


i z innych ces. król. nadwornych fabryk. 
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Nr. 136 
mitślnikiem czeladnikiem ma bardz» wiele wspólnego 


i całkiem naturalnem bywa, gdy majser schodzi do 
roli czeladnika i na odwrót. 


Bardzo chlubnie znalazł się p. Ignacy Daszyński, 
poseł z V kurji krakowskiej. Pan ten w szczerości 
swej nie zawahał śię wystąpić przeciwko rezolucji w 
kwestji ustawy o przemyśle (Indn:triegesetz), oświa1- 
czając, Że nie mógłby w parlameacie poprzeć żąda: 
nej zmiany, bo taka zmiana nie może być z korzy: 
ścią dla wszystkich krajów (a szczególnie dla wiel. 
kich przemysłowców wiedeńskich, o których pana 
Ignacowi jedynie w tym wypadku chodz!.) 

Jeszcze chlubniej jadnak zahara slę następnie 
p. dr Lewicki, redaktor „Słowa polskiego”, który za 
to, że go Daszyński w rękawiczkach skrytykował — 
wygłosił nietylko długi pean na cześć Daszyńskiego, 
ale i na jego rzecz mową kandydacką jako tego, 
który powinien być w Sejmie i tam poprzeć postula: 
ty kraju na poln przemysłowem., 

Po tem zdumiewającem intermezzo, rezolncję dra 
Lewickiego poddano pod głosowanie, a zgromadzeni 
je przyjęli. 

Echo defraudacji w lwowskim magistracie. 


| Wezoraj przed sądem przysięgłych we Lwowie odbyła 


slę rozprawa przeciwko Engenjuszowi Nowickiemu, b. 
komisarzowi manipulacyjnemu w magistracie lwow- 
skim. Sprawa ta przed parn miesiącami była bardzo 
głośna. Nowicki, pracując w biurze prezydjalnem, 
nadnżył zaufnia szefa tego biura, a właściwie dwóch, 
gdyż z nowym rokiem p. Dziubiński ustąpił, a w 
jego miejsce przyszedł! p. Zawistowski. Otóż Nowicki 


| za urzędowania tych dwóch szefów prezydjalnego 


biura pobierał rozmaite opłaty od stron, mimo, że 


| do tego nie miał upow:źnienia i pieniądze chował do 


swej kieszeni. Snma zdefraudowanych pieniędzy urzę- 
dowych wynosi przeszło tysiąc koron. Oprócz tego 


; odpowiada Nowicki za nieu:szczone w kasie miejskiej 


a od lokatorów pobierane czynsie z kamienicy miej- 
skiej „Bourlardówka*, której był administratorem. 
Czynsze te wynoszą około trzech tysięcy koron. Jak 
wiadomo, Nowicki, widząc, że zabrnął za dalsko, pu- 
ścił się w lutym w drogę do Ameryki i stanął w 
Hamburgu przed władzą portową jako Johann Lang. 
Włądza ta dawno poszukiwała opryszka o takiem 
imieniu i nszwisku, więc zaarerztowała ptaszka, ale 


, ku swemu zdumieniu spostrzegła, że to nie pożądany 
' Johann Lang, 


ale defrandant ze Lwowa, Nowicki. 
Sprowadzono go do Lwowa z kińcem kwietnia i u- 
więziono, a we.oraj postawiono przed sąd. Rozprawa 
znacznie straciła na sznsacyjncści wobec stwierdzenia, 
że Nowicki nie był niczem innem, jak tylko lekkomy- 
ślnym hulaką i, brną: w dłngi, sięgnął po pieniądze 
urzędowe. Nowicki skazany został za sprzeniewierze- 
nie na rok więzienia. (r8.) 
Ze sfer artystycznych piszą do nas: Zdawałoby 
się, że w wzniosłych sferach rzeczypospolitej sztuk i 
nauk, stronnicze namiętności i uprzedzenia nie po- 
winny znajdywać przystępu. Tem mnej to uchodzi, 
jeśli, co rzadko, z bezstronnem zdaniem o zasługach 
naukowych naszych uczonych, spotykamy się w obzem 
naukowem poważnem piśmie. W słynnsj „Gazette des 
Bsaux Arts“, w zeszycie z miesiąca maja spotykamy 
się z ocenieniem zasług na poln badań naukowych, 
członków komisji historji sztuki naszej Akademji 
nmiejętnośi. Między innemi wspomniana tam jost 
bardzo pochlebnie rozprawa p. Teodora Ziemięckiego 
o pemniku św. Wojciecha w Gnieźnie, dłuta Wita 
Stwosza i przeciwstawiona rozprawie pobliskiej tres 
ści prof. M. Sokołowskiego. Usłużny dla patentowa- 
nych wielkości i uświęconych stanowisk sprawozdaw= 
ca „Czasu“ w Nr. 135, raczył wspomnieć najskrom- 
niejszych współpracowników komisji, opuszczając ten: 
dencyjnie pochlebną wzmiankę o p. Ziemięckim, nie- 
chcąc się widocznie narazić na zmarszczenie brwi 
gromowładnego Jowisza, nie znoszącego Żadnego 
współzawodnictw:. Czyżby wstrętne intrygi wyborcze 
w sprawie obs:dy dyrektora Muzeum, przedłużać się 
miały aż w sferę czyste intelektualną, naukową? 
Fabrykat honorowych obywateli. Z Nowego 
Sącza piszą do nau: Miasto Nowy Sątz, po wielu 
nieszczęśiiach (dwa pożary, badowa ratusza, bndowa 
koszar) przecież raz zostało uszczęśliwione. Zasługa 
w tem wyłączna naszego burmistrza dra Bairbackie: 
go, który na posiedzenin Rady dnia 13 b. m. prze- 
forsował nominację trzech naraz honorowych obywa- 
teli miasta. Wypadek to doniosły dla historji miasta, 
gdyż cd kilkunastn przeszło lat nie mogliśmy się 
poszezycić żadnym honorowym obywatelem. „Czas“ 
z dnia 14 b. m. wyszczegćlnił, jeszcze przed nuchwa: 
łą Rady, nazwiska nominowanych, zatem wierzyć 
musimy, że honor spadł na miasto. Dziwnom nam 
się jednak wydaje, że sprawę tę łączy „Ozas“ ze 
sprawą przydzielenia „Załabincza* do naszego mia: 
sta i ze sprawą mianowania przyszłego komisarza 
rządowego, do przeprowadzenia nowych wyborów, 
którego w osobie dra Barbackiego wskazuje, gdyż, 0 
ile wiemy, Sejm wówczas jeszcze nie obradował, za: 


Zaustw Janowicz 


Kraków, ul. Sławkowska |. 8. 


Nr._135_ 


tem § 100 ust. kr. z ä. 13 marca 1889 musi je: | (por. 


szcze epzystować. Sapienti sat. 

Photoplasticum polskie przy ulicy Brackiej: Obe- 
enie: Tatry i Góry Olbrzymie. Jest to jedna z naj- 
piękniejszych seryj. Wspaniale przedstawia się Mor- 
skie Oko o wschodzie słońca. 

Nowe skrzynki pocztowe zostały dzisiaj umio- 
szezone na miejsce starych. Na froncie jest napis w 
języka polskim | niemieckim (!): Listy wybiera się 
7 razy dziennie. Czas wyjęcia oznaczony n góry cy. 
frami arabskiemi. L'sty wrzncać można z obn boków 
skrzynki. 

Zniżone bilety dla urzędników emerytowanych. 
W myśl licznych życzeń, począwszy od l sierpnia 
b. r. nrzędoicy cywilni emerytowani otrzymywać mo- 
gą legitymacje z fotcgrafją, która nprawniać ich 
będzie do zniżonej ceny jazdy na kolejach państwo- 
wych. 

Gmina przyjęła cfsrtą p. Erazma Broczkowskie: 
go na wykonywanie straży nad kąpiącymi się w Wi- 
śle. Za utrzymywanie sważy otrzyma p. Broczkowski 
1000 kaaon. Nadto wezwała gmina policję, o powię- 
kszenie iczby policiantów nad Wisłą. 

* Woda na Wiśle podniosła się wczoraj znowu 
nieznagznie. N:ebezpleczeństwa powodzi niema jednak 
woale. 

§ Zamach. „Warszawski Dniewnik* ogłasza: 
Wicedyrektor departamentn lekarskiego ministerjum 
spraw wewnętrznych, L, N. Malinowski, przy wyj: 
ściu do petentów, został napadnięty przez jakiegoś 
człowieka, który go ranił nożem w rękę. Rana nie 
jest niebezpieczna. Przypuszczają, Ż9 napastnik cierpi 
na rozstrój nmaysłowy. 

8 Z Łodzi donoszą: Podczas przed.tawienia ko- 
medji p. t. „Piłówiatek* w teatrze Selina, załamała 
się pod widownią podłoga, pod którą nrządzony jest 
wielki basen, W przepełnionym teatrze powstał po 
płoch Publiczność zdołano uspokoić z trudnością. 
Wypadków poważniejszych nie było. W tłoka okra: 
dziono wiele ozób. Przedstawienie przerwano; dalsze 
przedstawienia w teatrze S lina zawieszone. 


Mianowaniu I odznaczeala Cesarz nadał sekretarzowi 
pierwszej klasy kancelarji konsulatu w Warszawie Pio- 
trowi Pawłow M eszkowskiemu, przy Sposobności prze- 
niesien a go na własną jego prośbę w stau stałego spo- 
czypku krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 

Prezydent ministrów jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych zamianował inspektora weterynaryj- 
nego Franciszka Ponickiego weterynarzem krajowym w 
namiestnictwie lwowskiem. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował auikultan- 
tami praktykantów sądowych: Jana Morawsk ego, Józefa 
Kisielewskiego, Jana Bronisława Sokulskiego. Izydora 
Ryszarda Kopcińskiego, Stanisława Zygmunta Jakubow- 
skiego, Evgenjusza Topolnickiego, Mariana Pióreekiego, 
Franciszka Frydlowicza, Władysława Grab 'wicza, Julju- 
sza Krzysztofyowicza, Zygmunta Michała Miączyńskiego, 
Mikołaja Firmaniuks, Władysława Fabjana Piaseckiego i 
Stanisława Tomasza Staszewskiego, tudziez praktykanta 
konceptowego magistratu miasta Lwowa, Zygmunta Jó. 
zefe Lesiewicza i kandydata adwokntury Gedeona Ge- 
droyca. : 

Na keściół Jasnogórski w dalszym ciągu złożyli: pp. 
Aniela Franic z Makowa 2 k., M. G. z Wadowic 2 k. z 
prośbą o zdrowie, Ludwika Heinberger z Targowisk 1 K. 
z sę o pomoc Matki Boskiej w pexnej sprawie. I. 
Bartyński z Tuazyna 2 k. z prośbą o zdrowie i szczęście 
w nowym zawodzie. 

Na szkołę ludową: Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. 
Ant'niego Sejewicza, oficjała sądowego, złożyli koledzy 
17 k. ż0 h. 

Kasyno w Bieczu 10 k., zebrane z okazji pożegnania 
sekretarza sądu p. Wyczółkowskiego. 

Na wykupno murów kościoła św. Agnieszki z rąk ży- 
sdowskich: p. Bogumiła Grabowska 1 kor., Łackówna, słu- 
żąca, 1 k. 

Na gimnazjum cieszyńskie: Fischer Marceli 10 k. 


Gabryelski (Krzysztefery, Kraków) sprze- 
daje fortepiany majzaakomitszej w Anustrji fabryki 
Potrof z mechaniką angielską po 500 — wiedeńską 
p? 800 złr. 


Korony 
Kursy walut. sa 1 gó |. żądaj 
Ruble papierowe 258 — 
Marki niemieckie 117 85 
Franki papierowe . . . . 95 75 
20-to frankówki w złocie . 19 15 


WYŚCIGI w KRAKOWIE. 


Deszcz i zimno przejmnjące towarzyszyły w dal- 
szym ciągn wczorajszym wyścigom jazdy panów. Mi- 
mo rozmokłego torn nie było żadnych wypadków. 
Renultaty były następniące: 

I. Bieg otwarcia gładki. 1) „Pojata*, hr. Sie- 
mieńskiego (por. Kłak); 2) „Je men fi:he* tegoż 
JT a 1 AOC OOOO M. (RRS 


Tani skiep chrześcijański 


„POD KOŚCIUSZKĄ: 


Kraków, ulica Mikołajska L. 1 


„GŁOS NARODIT. 


ZE 
Hagelin); 3) 
i (por. Eltz). Tetalizator płacił za 10 koron 26, 

II. Stseple chase koni wierzchowych. 1) „Carmen: 
Miraeska*, po:usznik Bolfravu (właściciel); 2) „Pa 
triot“ rotm. Bzowskiego (por. Hagelin); 3) „Minka“ 
weter. wojsk. Bartscha (właściciel), Bez miejsca 
„Daisy“ i „Raperra*. Totalizatcr płacił za 10 ko- 
rom 108. 

II Nagroda rządowa. 1) „Vendel* dra Fischla 
(por. E:tz); 2) „Rezeda“ p. Stawiarskiego (por. Ha- 
gelin); 3) „Licho bez szlarki* nadpor, Kłaka (wła- 
ściciel). Bez miejsca „Darley“ i „Midnight“. Totali- 
zator płacił za 10 koron 14. 

IV. Błonia Steeęl:-chase. Kapra Goista „Részes“ 
przejechała przez tor (Walkovar). 

V. Oficerskie Steeple-chzse. 1) „Kontsr* hr. 
Orssicha (por. Eltz); 2) „Osuiiś por. Hsiwsa (por. 
Hagelin); 3) Fragonard* nadpor. Ransa (właściciel). 
Tot:lizator płacił za 10 koron 13. 

VI. Bieg Maiden. 1) „Külöaecz“ hr. Orssicha 
(por. E tz); 2) „Lubeck“ nadpor. Csiszara (por. Hort- 
ty); 8) „Qażker* nadp. Folbertha (właściciel). Totali. 
zator płacił za 10 kor. 18. 

Powrót z wyścigów był o tyle przyjemniejszy, że 
natnralne błoto mniej się rozpryskiwało, niż sztnezne, 
wytwarzane kunsztownie podczas pogody przez gmi- 
nę miasta Krakowa, która jeszcze nle rozwiązywała 
problemu polewania ulic i dróg. Dziś jest piękna po- 
goda i knrzn z pewnością ani Śladn. Magistracie — 
nie polewajże przez lit ść szosy choć dzisiaj! Byłoby 
także niezmiernie pożądanem, gdyby usanięto osła 
z barnumowską reklamą, który, snując się wśród po- 
jazdów, płoszy konie. W pierwszym dnin zaszło jnż 
kilka mniejszych z tego powodu wypadków — a 
o nieszczęście nietradno. 


Różne wiadomości z ostatniej poczty. 

Berlin: Prasa krytykuje ostro zarządzenia, 
które mają na celu przeszkodzić, by ogół otrzy. 
mywał wierny tekst przemówień cesarza Wil- 
helma II. „Voss. Ztg.* pisze, że cesarz jest mo- 
| narchą całego narodu, a nie wybranej jedynie 
garści; wypada więc monarsze albo nie zabierać 
głosu, albo jasno i otwarcie przemawiać do ca- 
łego narodu. 

Oficerowie musieli zobowiązać się słowem ho- 
noru, że w przyszłości będą zachowywali milcze- 
nie całkowite w sprawie przemówień cesarskich 
i nie będą udzielali: prasie żadnych informacyj. 

Sofja: Wczoraj po połndniu odbył się tutaj 
wiec ludowy, na którym protestowano przeciw- 

ko uwięzieniu członków komitetu macedońskie- 
go i odkładaniu proceju, który ma być im wy: 
toczony. 

Rzym: Dnia 20 lutego 1902 Leon XIII bę- 
dzie święcił ćwierówiekową rocznicę swego pon: 
tyfikatu. Zawiązał się tutaj komitet katolicki, 
który przygotuje cały szereg uroczystości. mają- 
cych uświetnić ów jubileusz. 

Bełgrad: Założono tutaj konsulat belgijski. 
Konsulem został p. Gregoire, dyrektor tutejsze- 
go tramwaju, będącego własnością kompanji bel- 
gijskiej. 

Kapstadt: W ostatnich dwu dniach zdarzyły 
się w Port Elisabeth 3, a w Maitland dwa no 
we wypadki dżumy. W Simostown zachorowała 
znów 1l osoba. Ogółem zachorowało dotąd 714 
osób, z tych 338 zmarło. 

Wiedeń: Półurzędownie eonoszą, że wiado- 
mość, podana przez „N. fr. Presse", jakoby ce- 
garz robił wyrzuty księciu Schwarzenbergowi za 
jego postawę polityczną, jest całkowicie zmy- 

cną. 

Konstantynopol: Świeżo wybrany patryarcha 
ekumeniczny, Joachim II opuścił górę Athos, 
gdzie do tej pory mieszkał, i udał się do Kon- 
stantynopola. Ludność grecka stolicy przygoto- 
wuje wielkie owacje. 

Konstantynopol: Poddanego węgierskiego, Mi- 
lana Davidovicza porwali w Wjakowie (wilajet 
Kossowski) zbójcy i uprowadzili w góry. Za 
uwolnienie więźnia żądali okupu 2000 franków. 
Pod naciskiem, wywartym przez ambasadora 
Austro-Węgier, musiała złożyć tę sumę Porta, 
poczem Davidovicz odzyskał wolność. 

u Wiedeń: Wczoraj zostały otwarte sejmy: bu- 
kowiński, śląski, dolno- i górno- austrjacki, sty- 
ryjski, kraiński, karyncki, istryjski i saleburski. 
Posiedzenia sejmu dalmatyńskiego i tycolskiego 
nie odbyły się z powodu braku kompletu. 

Budapeszt: Na porządku dziennym wczoraj- 
szego posiedzenia Rady miejskiej umieszczono 
sprawę nadania obywatelstwa honorowego mini- 
strowi honwedów, br. Fejervyaremu. Jeden z ra- 
dnych, Kasics, b. sekretarz ministerjalny, który 
jest wrogo wobec br. Fejervarego usposobiony, 
wniósł 30 interpelacyj, żeby przez obstrukcję 
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z dnis 15 Czerwca 5 
„Jaskółka* p. Wł. Schindlera | przeszkodzić uchwale. Mimo to Rada miejska 
nadała ministrowi obywatelstwo honorowe. Dy- 


skusja trwała aż 4 godziny. Dziś przyjdzie pod 
obrady taki sam wniosek o nadanie obywatel- 
stwa honorowego prezydentowi Szellowi i hr. 
Apponyi'emu 

Kolonja: „Kölnische Ztg* donosi, że w No- 
wym Bazarze rozruchy przybrały charakter po- 
wstania. Na czele rozruchów stanął Albańczyk, 
nazwiskiem Senaż-Aga. Ludność serbska ucieka 
przerażona ku granicy serbskiej. 

Rzym: Chrzciny księżniczki Jolandy odbyły 
się dzisiaj w obecności obojga królestwa i in- 
nych dostojnych gości. Zapowiedziany korowód 
dziecięcy nie przyszedł do skutku z powodu 
deszczn. 

Londyn: Lord Kiczener donosi z Pretorji 
pod datą 15 b. m.: Kolumna Elliota, maszern: 
jąc z Vrede, stoczyła w pobliżu Reitz dnia 6 go 
b. m. potyczkę z De Wetem. Po zaciętej walce 
zdobyli Anglicy 71 obładowanych wozów, 10.000 
nabojów karabinowych i 400 sztuk bydła i wzięli 
do niewoli 45 Boerów. Boerowie utracili 17 po- 
ległych i 3 rannych; straty Anglików wynoszą 
20 poległych, między nimi 3 oficerów i 24 ran- 
nych. Kolumna Elliota dotarła do Kroonstadt. 


Sej m krajowy. 


W uznpełnieniu streszczonej mowy marszał- 
ka hr. Badeniego, podajemy z niej dzisiaj na- 
stępujące ustępy: „Zwłaszcza na ustawę o two: 
rzenin włoś:i rentowych zwracano szczególną 
uwagę Wysokiego Sejmu i polecam ją z całą 
usilnością życzliwemu ocenieniu i dodatniemu za- 
łatwieniu wys. Izby 

„Pragniemy przez wniesienie tej ustawy zro- 
bić pierwszy i ważny krok w dziedzinie ustaw 
agrarnych, chcemy przez nią stworzyć, wzglę- 
dnie podnieść i utrzymać zdrowy ekonomicznie 
stan włościański; chcemy, jako środków do tego 
celu wiodących, użyć kredytu rentowego na od- 
miennych podstawach opartego, obok opieki i 
pomocy obywatelskiej; opieramy się na zasadzie 
niepodzielności włości rentowych, a bez zmiany 
przepisów dziedziczenia; a wychodząc z zapatry- 
wauia, że założenie i cel stworzenia włości ren- 
towych odpowiada nietylko potrzebie i intereso- 
wi jednostek, włość rentową nabywających, lecz 
leży także w ogólnym interesie kraju, proponu- 
jemy, by koszty administracyjne, z całą akcją 
połączone, obciążały nie dłużnika, lecz kraj cały. 

„Wiem, że przeprowadzenie tej ustawy łatwe 
nie jest, bo oparta ona być musi na działaniu 
obywatelskiem komisyj rentowych, ale pozwól- 
cie panowie, że powtórzę to, co już kilkakro- 
tnie w innej formie i przy innej sposobności wy- 
powiedziałem, że samorząd bez gorliwości, dziel: 
ności i ofiarności jednostek pomyśleć się wcale 
nie da. 

„Przedkładamy nadto projekt ustawy o ure- 
gulowaniu opieki nad ubogimi i projekt ustawy 
w sprawie pośrednictwa pracy, które otwierają 
nowe pole działania dla ciał autonomicznych, 
dają możność, by w nich schodziły się i skupią- 
ły coraz bardziej wszelkie arterje życia i dzia- 
łania'publicznego, ale, jak z natury rzeczy wynika, 
wkładają na te ciała i pewne obowiązki i pew- 
ne ciężary. 

(Po rusku). „Nawet w razie, gdyby Wysoki 
Sejm w bieżącej sesji sejmowej projektów tych 
dwn ustaw dla braku czasu uchwalić nie mógł, 
sądzę, że już omówienie podstaw, na których te 
projekty są oparte, będzie ważnym krokiem na- 
przód i umożliwi w przyszłości pomyślne zała- 
twienie obu tych spraw, które mają dla stosun- 
ków krajowych pierwszorzędne znaczenie i do- 
niosłość. i 

(Po polsku:) „W projekcie do preliminarza 
na rok 1901, przedłożonym w grudniu, prelimi- 
nował Wydział krajowy 80% z podatku kon- 
sumcyjnego od wódki, na podstawie uchwalonej 
wówczas ustawy krajowej, a zarazem wniósł 
zniżenie dodatków krajowych o 5 et. Wskutek 
uchwalonej obecnie ustawy państwowej o podat- 
ku konsumcyjnym od wódki, która wchodzi w 
życie od 1 września b. r., wynosić będzie do- 
chód z podatków konsumcyjnych na rok 1901 
wogóle o dwa miljony koron mniej, niż prelimi- 
nował Wydział krajowy w pierwotnym swym 
projekcie; pomimo to Wydział krajowy, stosując 
się ściśle do polecenia Wys. sejmu, by podatki 
na rok 1901 obniżyć o 5 ct., jeżeli w tym roku 
ustawa o podatku Konsumcyjnym wejdzie w ży- 
cie, nie zmienił pierwotnych swych wniosków 
co do pobierać się mającej stopy dodatków do 
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podatków, lecz zarazem dla uzyskania potrze- 
bnego pokrycia proponuje zaciągnięcie pożyczki 
bieżącej 2 miljonów koron w gotowiźnie, spła- 
calnej w następnych trzech latach. 

„Już w roku następnym będzie dochód z po- 
datku konsumcyjnego od wódki wyższy o 3 mi- 
Jjony koron prawie; gdy jednak w roku bieżą- 
cym musimy zaciągnąć pożyczkę 2 miljonów ko- 
ron, co jako zupełnie wyjątkowe pokrycie uwa- 
żać należy, a tem samem w r. 1902 odpadnie, 
przeto w budżecie na rok 1902, biorąc za pod- 
stawę tegoroczną, niższą stopę dodatków do po- 
datków, będzie miał fundusz krajowy w docho- 
dach około miljona koron więcej, niż w roku 
bieżącym, z którego jednak wyższego dochodu 
będzie trzeba spłacić część pożyczki, w tym ro- 
ku zaciągniętej*. 

ywymi oklaskami przyjmowano tę mowę, 
zwłaszcza w tych ustępach, w których marsza- 
łek konstatował późne i niedogodne zwołanie 
sejmu, przedstawiał obszerny program pracy, 
przygotowany przez Wydział krajowy, gdy mó- 
wił o należnej krajowi ze strony rządu opiece i 
o rozumnej (?), spokojnej (?), a energicznej (?) poli- 
tyce Koła polskiego. Przemówienie marszałka o 
wstąpieniu Stojałowczyków do Koła, z wyraże- 
niem nadziei co do ludowców, przyjęto również 
oklaskami. 


z dnis 18 Czerwca 


LWOW 18 czerwca. (Tel. wł. Głosu Nar.*) 
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu zaczęło się o godz. 
11 przed południem. Poseł Barwinski uzasadniał 
swój wniosek w sprawie utworzenia gimnazjum 
ruskiego w Stanisławowie, poczem przystąpiono 
do wyborów. 

Kwestorem wybrano posła Zagórskiego, rewi- 
dentami posłów Jaala i Schaetzla. 

Do komisji administracyjnej weszli posłowie : 
Białoskorski, Czaykowski, Skrzyński, Dworski, 
Górski, Hupka, Jabłoński, Jordan, Karatnicki, 
Małachowski, Pilat, Rozwadowski, Rudrof, Sę- 
kowski, Sozański, Jan hr. Szeptycki, Trzecieski, 
Witosławski, hr. Wodzicki i Wójcik. 

Komisja szkolna: Kaz. Badeni, arcybiskup 
Bilczewski, Cielecki, ks. Czartoryski, Wojciech 
Dzieduszycki, Jakubowski, Kozłowski, Kramar- 
czyk, Kruczkiewicz, Maiss, Emil Michałowski, dr 
Milewski, kardynał książe Puzyna, Rajski, Rot- 
ter, Sozański, arcybiskup Szeptycki, Wachnianin, 
Zaleski, dr Zoll. 

Komisja petycyjna: Bielański, Bojko, Karol 
Dzieduszycki, ks. Hamorak, Horodyski, Jugeud- 
fein, Klemensiewicz, Krempa, Michalski, Witołd 
Niezabitowski, Nowakowski, Ochrymowicz, Oku- 
niewski, Olpiński, Siemigiuowski, Smoczyński, 

redniawski, Styła, Teodorowicz, Tyszkiewicz, 
Winniczuk, Zardecki. 

Komisja prawnicza: Czajkowski, Fruchtman, 
Górka, Jahl, Zygmunt Jaworski, Karatnicki, 
Klemensiewicz, Paszkowski, Rudrof, Schaetzel, 
Weigel, Wybranowski, Zoll. 

Komisja przemysłowa : Czajkowski, Czecz, Ma- 
rjewski, Niezabitowski, Ostapczuk, Roman Po- 
tocki, Romanowicz, Retter, Skrzyński, Weigel, 
Zardecki. 

Komisja bankowa: Abrahamowicz, Binder, 
Głorajski, Gniewosz, Kraiński, Löwenstein, Man- 
dyczewski, Merunowicz, Rapaport, Rozwadowski, 
Scipio, Sękowski, Skałkowski, Weigel, Zardecki. 

Komisja solna: Dzieduszycki, Górka, Kory- 
towski, Meruuowicz, Mandyczewski, Słotwiński, 
ks. Stojałowski, Warzecha, Winniczuk. 

Po wyborach do komisyj przystąpiono do po- 
rządku dzienuego. Zezwolono gminie Jabłonna 
na pobieranie opłat od napojów spirytusowych. 

Do komisji budżetowej wszedł na miejsce 
zmarłego Goldmanna Lówenstein. 

Poseł Zoll stawia następnie wniosek o utwo- 
rzenie w Krakowie akademji górniczej. 

Ks. Stojałowski wnosi zniesienie myt krajo- 
wych i powiatowych. 

Poseł Oleśnicki interpeluje rząd w sprawie 
nienależytego załatwiania rekursów w sprawie 
wyborów do rad gminnych. 

Poseł Okuniewski interpeluje o nielegalne 
ściąganie dodatków powiatowych od podatków. 

O godz. 3/, na 1-szą marszałek zamknął po- 
siedzenie, naznaczając następne na piątek. Mar- 
szałek podniósł, że umyślnie zostawia komisjom 
dwa dni czasu na obrady. 

W piątek wniesie hr. Wojciech Dzieduszycki 
interpelację w sprawie niemczyzny w bialskiej 
Radzie powiatowej. Interpelacja nosi podpisy 
członków wszystkich stronnictw. 


Kompletne wyprawy kuchenna 


„RŁOS NARONU" 
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Z OSTATNIEJ CHWILI. 


TELEGRAMY „GŁOSU NARODU“ Z DNIA 17 CZERWCA 1901. 
ił — 
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Czerniowce : Przywódca socjalistów bukowiń- 
skich, redaktor organu partyjnego i korespondent 
wiedeńskiej „Arbeiter Zeitung*, żyd Szapira, 
skazany został za oszukańcze wyłudzenie pie- 
niędzy w przybranym charakterze agenta poli- 
cji, na cztery miesiące więzienia. Szapira wyrok 
przyjął. 

Budapeszt: Strejk robotników w Reszicy skoń- 
czy się według wszelkiego prawdopodobieństwa 
w dniu dzisiejszym. 

Bełgrad: Para królewska wyjedzie w środku 
lipca do Semendri na dłuższy pobyt. Podróż za 
granicę została odroczona. 

Rzym: Watykan na dowód swych pojednaw- 
czych dążności podniósł znowu — po przerwie 
dziesięcioletniej — Panteon do godności kościoła 
kardynalskiego, pomimo, że złożono w nim przed 
niespełna rokiem zwłoki króla Humberta, który 
umarł będąc obłożony interdyktem. Ten krok 
Watykanu zrobił w całych Włoszech jak naj- 
lepsze wrażenie. 

Berlin: Komitet, zbierający składki na tutej- 
szy pomnik Bismarcka, ogłasza, że zebrano ogó- 
łem 1200.000 marek; koszta budowy pomnika 
są pokryte. 

Berlln: „Nord. All. Ztg.* zaprzecza donie- 
sieniu dzienników włoskich, jakoby podczas prze- 
szłorocznego pobytu casarza Franciszka Józefa I 
w Berlinie, stanął między gabinetem berlińskim 
i wiedeńskim układ co do zaboru Albanji przez 
Austro-Węgry . 

Madryt: Według dziennika „Liberal“ mini. 
ster sprawiedliwości jůż opracował projekt re- 
formy konkordatu. Układy z Stolicą Apostolską 
rozpoczną się niebawem. 

Lizbona: Na przybyłym tutaj parowcu „Kron- 
prinz* wybuchły w drodze zatargi pomiędzy żoł. 
nierzami portugalskimi a podróżnymi niemiecki- 
mi. Poraniono wielu Niemców. Ostatecznie po- 
rucznik portugalski przywrócił perządek. 


Powrót cesarza z Czech. 


„, Wledeń: Dziś o godzinie 8 rano cesarz zmi- 
nistrami i całą świtą powrócił tutaj z podróży 
do Czech. 

Pożegnawszy się z drem Koerberem, cesarz 
odjechał wśród okrzyków luduości: „Hoch!* do 
Schónbrunnu. 


Praga: Nadzwyczajne wydanie „Prager Ztg“ 
ogłasza następujące odręczne pismo cesarskie do 
namiestnika Czech: „Kochany hr. Coudenhcve! 
Z szczególnem zadowoleniem przyjmowałem pra- 
wdziwie serdeczną manifestację wierności i przy- 
wiązania do Mnie i do dynastji, z którą się spo- 
tkałem podczas Mego pobytu w kochanem kró- 
lestwie czeskiem ze strony obu zamieszkujących 
je szczepów. Wszystkie objawy postępu. które 
zauważyłem na polu ekonomicznego i duchowego 
życia, znaczny rozwój stolicy Pragi i iunych 
miast, które zwiedziłem, bardzo mnie cieszą i 
wykazują, jak potrzebną jest ta najsilniejsza 
gwarancja kraju, ten tak bardzo upragniony po- 


kój narodowościowy, który już może niedługo 
danym będzie Memu ukochanemu królestwu Czech. 
Oby to Bóg dał! Te moje uczucia, tę moją 
wdzięczność i podziękowanie za wzorowe zacho- 
wanie się ludności proszę podać do ogólnej wia- 
domości. Dan w Uściu d. 17 czerwca 1901. Fran- 
ciszek Józef m. p.*. 


Z księstwa bułgarskiego. 


Sofja: Sesja sobrania będzie zamkniętą 25 
czerwca st. st. Sobranie po krótkiej dyskusji 0- 
debrało cyganom nieochrzczonym, bardzo licznym 
w Bułgarji, prawo głosowania. 

Sofja: Opozycja w sobranju postawiła wnio- 
sek znacznego obniżenia pensyj urzędniczych. 
Prezes ministrów Karawełow, sprzeciwiając się 
temu wnioskowi, postawił kwestję zaufania; Izba. 
uchwaliła to ostatnie znaczną większością. 


Walka czy pokój. 


Kapstadt: De Wetowi udało się znowu na- 
kłonić Boerów do dalszej walki. 

Londyn: Lord Kiczener telegrafuje, że od 
ostatniego jego telegramu zginęło 24 Boerów,. 
14 zostało ranionych, 265 dostało się do nie- 
woli, a 165 złożyło dobrowolnie broń. Nadto do- 
stało się w ręce angielskie 1500 koni i 3000 
bydła. 

Londyn: „Westminster Gazette“ w szeregu. 
artykułów oskarża Chamberlaina, że obecnie on 
jeden upiera się przy prowadzeniu wojny i nie 
chce się zgodzić na danie Boerom przystępniej- 
szych warunków. Lord Kiczener stoi natomiast. 
na czele stronnictwa pokojowego. 

Londyn: Prasa ministerjalna utrzymuje upor- 
czywie, że wśród jenerałów boerskich panuje: 
niezgoda co do dalszego prowadzenia wojny. Bu- 
duje ona na tej niezgodzie daleko idące nadzieje- 


Odszkodowania chińskie. 


Londyn: Rockhill donosi z Pekinu, że na wy- 
padek, gdyby Chiny nie załatwiły sprawy kon- 
trybucji ostatecznie po dzień 1 lipca, mocarstwa 
będą żądały dodatkowego odszkodowania po 10 
miijonów dolarów za każdy miesiąc. 

Londyn: Donoszą z Pekinu, że na konferen- 
cji posłów przeważa opinja, by rząd chiński wy- 
stawił mocarstwom bony na sumę 465 miljonów 
taelów. Te bony będą następnie podzielone mię- 
dzy mocarstwa, które dostaną za nie gotówką 
od grupy finansistów, o ile zagwarantują prawi- 
dłowe oprocentowanie i amortyzację przypada” 
jącej ra każde z państw sumy. 

Pekin: Kapłan włoski, zamieszkały w Szan- 
si, potwierdza wiadomość o zamordowaniu pię- 
tusstu księży z Belgji, tudzież wielkiej liczby 
nawróconych do chrześcijaństwa Chińczyków. 
Miejscem rzezi było Ningtiaoling, dopuścili się 
jej żołnierze Tuana i Tungfuhsianga. Dwór nie 
jest odpowiedzialny za rzeź, ponieważ w okręgu 
tym przebywa wielu usuniętych urzędników chiń- 
skich. 


NAD ES ŁAW EE. 


Park Krakowski 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Dziś i Codziennie 1460 


wielkie przedstawienie akrobatyczne 
połączene z Koncertem : 

Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudesindo Roche 
Od I-go czerwca nowy program. 
Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct., po 50 et. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer- 
wowanych uprawniają do wolnego wstępu. — W mie- 
dziele i święta wstęp 20 ct. W te dnie bilety 
rezerwowane nie uprawniają do wolnego wstępu. 
Sprzedaż biletów u Wgo St. Karlińskiego w Suklennicaob, 
a od godz. 3 po południu przy kasle. 


SKŁAD FORTEPIANOW _ 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 39, I. plętre. 1606 


Zakład wodoleczniczy 
Dra CHRAMCA 
w Zakopanem, w Tatrach, stacja kolei. 


Otwarty cały rok. Urządzenia pierwszorzędne. Kuchnia 


wykwintna i zdrowa. Oświetlenie elektryczne. Ceny bar- 
dzo przystępne. 1167 
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Oświadczenie. 


Z powodu często dochodzących mnie wieści, jakoby waszel- 
kie roboty, wychodzące ze sklepu p. Zalewskiego przy ulicy 
Sławkowskiej pod i. 2 pochodziły z pracowni mojej, za-- 
wiadamiam P. T. strony interesowane, że od roku 1896 w 
żadnych z tą firmą nie zostaję stosunkach handlowych, — 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres krawiectwa ubiorów wo 
skowych i cywilnych li tylko we własnej swej pracowni pro- 
wadzę i wykonuję i za nie tylko odpowiedzialność przyjmuję. 


w. LISSAK 


Zakład unifermów wojskowych 
I cywilnych 
w Krakowie ul. Florjańska I. 25 


00 I ptr. front. 


Dr Wł. Maleszewski $ 


b. asystent kliniki lekarskiej Un'w. Jag., ordynuje jak lat 
dawnych w sezonie letnim w Karlsbadzie, od 20-go- 
Kwietnia do 1 Pażdziernika „Drei Stoffeln*, Alte Wiese 


Dr Michał Śliwiński 


ordynuje przez lato w Rymanowie (dom: 
Zontaka) Ed 


| | 


Kraków, fukiennico. 


Nr. 136 ró 
„Poszukuje się 
o wydzierżawienia blisko za rogatkami 


śiastą Krakowa, domku z pół do 1 
morgi gruntu. — Zgłoszenia dla: „HI, 


„GŁOS NARODU*. _.WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 
Młodzieniec 


z ukończoną IlI klasą gimnazjalną lu 


„GŁOS NARODU". 


| Magistra Farmacii | Ukończony (z odza.) Maturzysła | Poszukuje się 


pod korzystnemi warunkami, po- | gimn. poszukoje lekcyj lub zajęcia biu-| Y łaziennych, meżczyzn i kobi 


realną, znajdzie pomieszczenie jako 2 2 
- de SE : stęmgretów, Zerzadcy z 
praktykant w handlu , szukuje apteka W. Grabow rowego w miejscu lub na wsi pod przy- moją, FEzeńsoska © odego. 


JANA FISCHERA i Spółki skiego w Korczynie pod Kro- |stępnymi warunkami, — N. N. »Matu- 


W.“ do Działa inseratowego „Głosu 
Narodu*. 1684 1 1 


5 5 w n Zo Zwierzyńca 
535 „ osobowy „ 1032 z Podgórza-Płaszowa 
542 , s A RW „aga s przystanku 


/6.40 rane pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
647 „ = = s n » Podgórza-Płaszowa 


15 z Krakowa 


. 8.10 rane pociąg osobowy Nr. | 
$ » „ Podgórza-Płaszowa | 
| 


Ę » » a n 


" 


B.30 rano poc. osob. Nr. 465 z Krakowa przez Podg.-Płasz. 
s » «m » 10122 Podgórza-Płaszowa 

854 gy p nw n»n. » Z Podgórzą-przystanku 

9.05 przed poł. poc, osob. Nr. 1012 z Podgórza- Bonarki 
842 rano poc. mięsz. Nr. 1633 ze Zwierzyńca 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211z Krakowa > 


31.00 przed poł. pociąg osob. Nr. 13 z Krakowa 


DM2 a a a » m n »„Fodgórza-Plaszowa 


1.30 po poł. poc. mieszany Nr. 461 z Krakowa 1 
1 o. Al" = » » »Podgórza-Płaszowa f 
i50 po połud. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 


w Krakowie, 


©. k. austryjackie 


WYCIAG Z ROZ- 


ważnego od dnia l-go maja 1901 roku. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza. 
5.15 rane pociąg mięszany Nr. 1625 z Krakowa przez Zwierzyniec 
5.30 


1679 1 0 


do Oświęcima; ma połączenie 

w Spytkowicach: do Wado« 
j wie i Suchy; w Oświęcimie do 

Wiednia i Wrocławia. 
do Podwołoczysk ; ma poiączenia - w Pod- 
górzu-Płaszowie do Suchy; w Tarnowie 
do Stróż, Nowego Zagórza, Stryja, Hu- 
siatyna, do Nowego Sącza (a od 1 lipca 
do 15 września i do Orłowa); w Rzeszowie 
do Jasła, Nowego Zagórza, Stryja, (a od 1 
maja do 30 września: do Skolego), Husia- 
tyna; w Jarosławiu do Rawy rnskiej, So- 
kala i Bełzca; w Przemyślu do Chyrowa, 
a od 15 czerwca do 15 września i do No- 
wego Zagórza; we Lwowie do Iekan, 
Stryja, (a od 1 maja do 30 września i do 
Skolego i Janowa); w Krasnem do Bro- 
dów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyczy- 
niec ; w Borkach wielkich do Grzymałowa; 
w Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa. 
do Tarnopola ; ma połączenia: w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy; w Dębicy do Tar- 
nobrzega, Nadbrzezia i-w kierunku ku 
Przeworsku przez Rozwadów; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Ławocznego 
i Munkacsa, do Rawy ruskiej, a od 1 
maja do 15 września w dnie powszednie 
do Janowa; w Krasnem do Brodów. 
do Husiatynn (przez Suchę, Nowy Sącz, 
Nowy Zagórz); ma połączenia: w Kal- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchy do 
Żywca i Dziedzie, do Zwardonia; w Cha- 
bówce do Zakopanego; w Nowym Sączu 
do Orłowa i Koszyc; w Zagórzanach do 
Gorlic; w Nowym Zagórzu do Mezó-La- 
borcz, Koszyc i Pesztu; z Krakowa do 
Wieliczki (odjazd z Podgórza - Płaszowa 
8.48 rano), 


do Koomyrzowa. 


de Podwołoczysk; ma połączenia : w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc; w Rzeszo- 
wie do Jasła, Nowego Zagórza, Husiaty- 
na; w Jarosławiu do Rawy ruskiej i So- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwo- 
wie do Ickan, Bukaresztu i Konstancyi; 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec i Stryja; w Borkach wiel- 
kich do Grzymałowa. 


do Wiellozki; w Podgórzu-Płaszowie ma 
połączenie do Oświęcima, 


X do Kocmyrzowa. 
do Lwowa; ma połączenia: w Tarnowie do Stróż, 


Jasła, Nowego Zagorza, Husiatyna; w Rzeszowie 


do Jasła, 
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 


Nowego Zagórza i Husiatyna; w Jarosła- 


wiu do Rawy ruskiej i Sokala, w Przemyślu do Me- 
z6-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 


zysk, Ickan, Bukaresztu i Konstancji, a 


od 1 maja do 15 września w niedziele i święta 


do Oświęcima ; ma potaczenta: w Spytko- 
wieach do Sierszy - Wodnej, Wadowic 
i Suchy; w Oświęcimie do Wiednia. 


do Zakopanego, kursuje od 1 maja do 
30 września, przy tym pociągu udziela 


Podwołoc 
do Janowa, 
+00 po poł, poc. mięsz. Nr. 1607 z Krakowa przez Zwierzyn. 
h a= » = œ Ze Zwierzyńca 
3.20 | w Osob, „ 1034z Podgórza-Płaszowa 
3.27 > . » » n»n» n przystanku f 
W45 po poł. poc. osob. Nr, 23 z Krakowa | 
358 „ w » m »„ 1014 z Podgórza-Płaszowa 


z Podgórza- przystanku 


» » » » a n 
15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa } 
DO oy 5 s 4 » » Podgórza-Płaszowa j 


30 wieczór pociąg mięsz. Nr. 1631 z Krakowa przez Zwierz. 


45 ze Zwierzyńca 
ph 3 osob, z 1016 z POWZGREPIA towa 
755 p E 87 Ę » przystanku 
8.00 wieczór pociąg vsobowy Nr. 6215 z Krakowa ` 
i Ickan; 
3,38 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa | Panas 


9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
9.10 » s " » n »Podgórza-Płaszowa 


P 0.40 wieczór poc. mięszany Nr. 463 z Krakowa 
51 s s m w w» „Podgórza-Płaszowa 


11 z Krakowa 


- w nocy pociąg osobowy Nr. 
31 n» » Podgórza-Płaszowa 


10 w nocy poc. osob. Nr. 25 z Krakowa | 
48 aa CJ - » 1026 " Podgórza-Płaszowa 
32 e ” =» » » » przystanku i 


sig w czasie od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia w soboty i dnie przed świętami 50 
procentowego zniżenia ceny jazdy z Kra: 
kowa do Zakopanego. 

do Stróż (przez Tarnów); ma połącze- 
nia: w Podgórzu-Płaszowie do Suchy; 
w Stróżach do N. Sącza. 

do Przemyśla (przez Suchę, Nowy Sącz, 
Nowy Zagórz, Chyrów), ma połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic; w Nowym 
Sączu i Stróżach od 15 czerwca do 15 
września, do Orłowa i Koszyż; w Zagó- 
rzanach do Gorlic; w Nowym Zagórzu 
do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu. 


do Kocmyrzowa. 
ma połączenia : w Przemyślu do Chyrowa 


Zagórza; w Iekanach do Bukaresztu, Kon- 
a stąd okrętem co czwartki i niedziele 


do Konstantynopola. 


do Podwołoczysk; ma połączenia: we 
Lwowie do Czerniowiec, Stryja, Ławo- 
cznego i Munkacsa; w Krasnem do Bro- 
dów i Kijowa; w Podwołoczyskach do 
Odessy i Kijowa. 


) do Wieliczki. 


de Podwołoczysk ; ma połączenia: w Tar- 
nowie od 1 czerwca do 15 wrześnią do 
Orłowa i Koszyc; w Dębicy do Tarno 
brzegu, Nadbrzezia i w kierunku ku Prze- 
worsku przez Rozwadów; w Rzeszowie 
do Jasła, Nowego Zagórza i Chyrowa; 
w Przemyślu do Mezó-Laborcz, Koszyc 
i Pesztu; we Lwowie do Czerniowiec, 
Btryja i Skolego, (od 1 czerwcca do 15 
września i do Ławocznego), Rawy ru- 
skiej, Bełzca i Janowa; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec. 


do Snohy. 


snem. Y 241592 3 6 


Wiadomość: Zakład kąpielowy S 
szowice. 1660 3 


rus* p. rest, Kraków. 1657 


koleje państwowe 


KŁADU JAZDY 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórza. 


z Podwołeczysk; ma połączenia: w P 
wołoczyskach od Odessy 1 Kijowa; w H 
kach WE od Grzymałowa; w T 
nopolu od Kopyczyniec i Stryja; w E 
* BA od Brody: 18 Lwowie od I 
Stryja, Bełzca; w Przemyślu od Ch 
wa; w Rzeszowie od Jasła; w TarnQ 
od Stróż. a od 15 czerwca de 15 
śnią od Koszyc i Orłowa. 


z Przemyśla (przez Chyrów, Ni 
Zagórz, Nowy Sącz, Sucho); 
ołączenia: w Nowym Zagórzu 
tanisławowa; w Zagórzanać 
Gorlic; w Stróżach i Now. 8 
od 15 czerwca do 15 wrześni 
Koszyc i Orłowa; w Chabówce 
czasie od 15 czerwca do 15 
śnia w niedziele i święta od 
kopanego. 


ŚĆ rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 


” » 3 va 3 akowa 


ke rano pociąg osob. Nr, 1017 do Poste 
2 


U łaszowa 
6.29 „  „  mięsz, „ 1602 „ 


645 „nn W m 


Zwierzyńca 
„ Krakowa przez Zwierzyniec 


z lokan; ma połączenia: w Ickanach od 
stantynopola (okrętem w środy i niedzieli 
Konstancyi), Konstancyi, Bukaresztu; we I 
wie od Budapesztu, Munkacsa i Ławoczn 
w Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyro 


7.17 rano poc. mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
aa OR 0 R \ z Wiellozki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 


6.40 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa | 


650 am z » s „ do Krakowa 


> z Koomyrzewa. 


7.46 rano poc. osobowy Nr. 1015 do ou Fi 


10 1 26 3 Krakowa pa 


| z Such ; ma ołączenie : w Kal 
W y P 
8.10 n ” n n 


OWIEC. 


z Pedwołeczysk; ma połączenia: w 
wołoczyskach od Odessy i Kijowa; w 
snem od Kijowa i Brodów; we Lv 
od Bukaresztu i Ickan, Budapesztu, 
kacsa i Ławocznego, od ! maja d 
września cd Janowa, w Tarnowie o 
wego Sącza, 


10.13 przed poł. poc. osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanku | z Ośwlięcima; ma połączenia: 
AOZO || saa P A a 5 „ Płaszowa „ święcimie od Wrocławia i Wi 
10.24 „ „  „ mięszany„ 1606 „ Zwierzyńca 1 w Spytkowicach od Suchy, W 
GÓ0 mó 5 „ » » n Krakowa przez Zwierz. | wie i Sierszy -Wodnej, 
11.24 przed poł. poc. mięszany Nr. 462 do Podgórza-Płaszowa I 

o „az, ok r EP M, RAGE j? Wiellozki 


D po poł. poc. osob. Nr, 1013 do Podgórza-przystanku | 
„4 


8.33 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa | 
8.45 sę S m n » „ Krakowa | 


z Zakopanego; kursuje od I maja 


Podgórza- za 
s <w w n mn  » do Podgórza-Płaszowa września, 


12.55 „om » mo» 24 do Krakowa 


1.10 po połud. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa > z Keomyrzewa. 


z Pedwołoczysk; ma połączenia: 
kach wielkich od Grzymałowa; 
nopolu od Kopyczyniec; w Przemy! 
Budapesztu, Koszyc i Mezó-Laho: 
Jarosławiu od Sokala i Rawy 
| w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy o 
Nadim 


1.18 po poł, pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 
130 „ p n » n n»n n Krakowa 
worska przez Rozwadów, o 
w Tarnowie od Orłowa. 


ze Lwowa ; ma połączenia: we Lwo 
Tarnopola, Ickan, Budapesztu, Mu 
; Ławocznego i Stryja, od Bełzca, Ji 
w Przemyślu od Chyrowa; w Ta 
od Orłowa. 


2.24 po połud. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 


„ z Hnslatyńa; (przez Stani 
Nowy Zagórz, o Sącz, 
owym 4 


ma połączenia: w 
od Budapesztu, Koszyc i Mi 


4.27 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku perony 

AŻ5su00 s » m p » „.»n , Płaszowa sca i dowya saa) D 
439 p »  „  mięszany „ 1634 „ Zwierzyńca sam, ( "a; w Chabówce od Zak 
A5D p p ” » m n__n Krakowa przez Zwierz. w Suchy od Zwardoni 
440 „p n „ Osobowy p 32 „ Krakowa przez Podgó. M fac 


i Dziedzie; w Kalwaryi od 
i Wadowic, 

Przyjazd do Krakowa pr 
t górze-Płaszów (Nr. 32) 
1 maja do 30 września, 


rze-Płaszów 


z Tarnopola; ma połączenia: w Kl 
od Brodów: we Lwowie od Ickan 
pesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Janowa, Rawy ruskiej; w Przem 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w T 
od Orłowa. 


6.35 wieczór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa | 
6.5 » » A „ » n Krakowa j 7 Wielozki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa 


6.14 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa 
G20W E > » ly „ Krakowa 


) z Keomyrzewa. 


z Oświęcima; ma czeni 
é więctmić od Weodłaia iW 
w Mpytkowicach od Such 
dowie i Sierszy- Wodnej; 
winie od Bielska i Wado 


z Pedwołeczyck ; ma poł 
w Podwołoczyskach od Q 
Kijowa; w Borkach wi 
Grzymałowa; w Tarnopo. 
pyczyniec ; w Krasnom 6 
wa i Brodów; we Lwowie 
karesztu i Ickan, Skolego 
a od 1 czerwca do 15 
i ed Ławocznego, od Jan 
Przemyśla od Chyrowa 
sławiu od Sokala i Rawy 
Bełzca; w Rzeszowie od 
Dębicy od Przeworska pr 
wadów, od Nadbrzezia; 
wie od Orłowa. Chyrowa, 
| Zagórza i Jasła, 


8.42 wieczór pociąg osobowy Nr. 1035 do Podgórza-przystanku | 
9.00 >» 5 „2 z 5 „  , Płaszowa 

9.04 y» „  mięszany „ 1604 „ Zwierzyńca 

9:20 5 m 5 n m n» Krakowa przez Zwierz. 


9.31 wieczór pociąg pospieszny Nr, 4 do Podgórzą-Płaszowa 
9.38 P o) p » » „ Krakowa 


„GŁOS NARODU“. 


Nr. 186 « 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


8 |.GŁOS NARODU". 
cj w hi . Kapelusze i czapki męzkie 
ubileuszki rzymskie Bielizna męzka, kołnierze , 
pod tytułem: x mankiety, skarpetki i poń- 


czochy 
Krawaty w wielkim wyborze 
Rękawiczki glacó własnego 
wyrobu, oraz niciane i je- 
dwabne 


polecają w wielkim wyborze 
m nizkich cenach 


PSIA 
(jdŹ ze mną 
są do nabycia 
w Księgarni katolickiej 


Dr WŁ. Miłkowskiego 


W KRAKOWIE i604 
Rynek 30, telefonu Nr. 418 
po cenie BO groszy 


za egzemplarz. | 


a porto dołączyć należy 10 gr.! 
UCJAN RYDEL | 


POEZJE. 


Wydanie nowe. ozdobione rysunkami i 
ortretera autora, rys. St. Wyspiańskiego 
powiększone utworami pisany mi do narze- 
onej, w artystycznie wykonanej okładce 
pizysła i rysunku St. Wyspiańskiego, 
wyszły nakładem Księgarni 


„ E. FRIEDLEINA w Krakowie 
Rynek Nr. 17. (Telefon Nr. 452). 
esa egzemplarza broszur. | złr, 60 ot. 
Do nabycia we wszystkich księ- 
iach. 1570 7 0 


trzeb zdolny subjekt cu: ierniczy 
od l.go lipca b. r. 1681 1 3 
mée potrzebny uczeń do pracowni. 


kiernia Adama Piaseckiego 
Kraków, ulica Długa L. 10. 


Chlewnia zarodowa 


ystej rasy Vorkschire w ŃŚwiduł- 

ma na sorzedaż sześciotygodniowe 

Dzięta: Iosii po 18 k, Knmki 

22 k. loco Świlnik, — Zamówiecia 

yjmuje: Zar.ąd dóbr Swidnir poczta 

hkowica, stacja ko.ei Limanowa Galicja. 
1683 3 


87 2131 


ZMIANA LOKALU. 


U U y n «+ 
ikiemnia Adama Piaseckiego 
1666 została przeniesioną 
ma ulicę Drugą 1. 10, 
boleca swe wyro y Olasta w wielkim 
wyborze cukry, toriy, her batniki 
Przy enkierni Czytelnia. sała bilardo- 
a. Loksl otwarty do g. I w xcy. 


orzystna spółka, 


sdsiębiorstwo poważne, zysk owne mo- 
e dać znakomity procent, a w da ym 
le również intratne zaręcie. — Ka- 
ał potrzebny 6000 koron. 
Bezpieczeńst «o zupełne Recz nada. 
ię nie tylco dla męższyzn «le i dla 
Wiet. — Oferty względnie adres złożyć 
l „Spółka“ do Działa inseratowego 
pau Narodu.“ 1632 1 2 


Zakł.i konc. sprzedarzy i kupna 

. Telesznickiej 
zy uł. Szewsklej Łb. 2, I. piętro 

w komisie do sprzedania: Sypialnię 
iórko mach. ; Pianino, Fortepiany. 
nitury mebl.; Biuro duż: ( ęb.) Kre 
a z płyt. mar., Serwantkę z lust., 
bro z kons.; Obrazy, Zegary (ant.) 
zyny do szycia, Samowary, RÓ 
pzyki brylant.; Zegarki, Pierścionk, 
p. Suknie damskie i ólub ; Żakiety, 
ywki. Kap:lusze (now.) Garnitury mę:. 
nasz, traki, kap. Uniformy i t. p. 
akład potrzebuje w komis: różnych 
i, Porcelany, Luster, Łańcuszków 


_25 Czerwca 1901. 


Apteka 


w wiekszem mieście powiatowem, 
z dochodem około 40 tysięcy ko- 
ron jest do sprzedania. — 
Blższych informacyj udzieli ogo- 
bom poważnym do pertraktacji u- 
poważniony p. lgnacy Piesnar, 
Kraków, Dział inseratowy „Głosu 
Narodu“ ul. Szewska 13. 1549 4 5 


MEBLE- 


Z powodu ostatnich dri zupełnej wy- 
sprzedaży, tj, do 1 Lipca są bardzo tanio 
grubych i różnej b żoterji. 16601 2 do nabycia rozmalte meble, w 
tem 2 kompletne urządzenia sypialne 
Dam 500 kor, (stylowe i nader gustownie wykonane u 
ięcej za wyrobienie stałej posady stolarza L. Stolińukiego Kraków, 


BOR toiedcm e a lą aj laot alies paw! "Per: s AARZeO teatru. 


na prowincyi, Jestem człowiek bar-' 
porządny, wysłużony podoficer, wła- 


ł 
i 
l 


ŻEGIESTÓW 


Najsilniejsza szczawa żelaziata. — Pora kaplelswa trwa od 20 Maja do końca 
Września. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i Popradowe. 


3 jduje si stkiceh wielkich 
w 0 DA Z E G l E ST 0WS KA A> Bott Sai Anch 
Lekarz ordynujący: Dr. Władysław Mikucki 
były asystent kliniki g nsk. Uniw. Jag ell. 


A Z AANYLH LC 
BRNULWYCZAJNY 


na powyższy znak ochronny. 


Losy „Concordia 
p' 1 kor-mie. zg 1383 Narodu* ul. Szewska L. 13. 


| 
| 


OOOO U U O a RO AO OO ŁONA EAN ED JR NEON 


? Kamizelki i bluzki letnie 

$ Płaszcze od deszczu i prochu 
Parasola od deszczu i słońca 
Pledy i koce angielskie 
Obuwie jasne i pantofle po- 

kojowe 
Sweatery, pończochy czapki, 
4 i pelerynki dla cyklistów ; 


Br. Bilewscy 


w Galicji nad POPRADEM 


Kolej, poczta 
telegraf w miejsen. 


1075 8 10 


Nndzwyczajna specyalność. Do nabycia w lepszych handlach 
kolonialnych i delikatesów, aptekach i droguerjach, 


Cena I oryginalnej flaszki 4 kor. — Flaszki na próbę po 70 I 30 halerzy. 
Premlowane 80 medalami i krzyżami zasługi, 


Józef Archleb & Comp., Parowa destylarnia w Pradze, 


Dyrektor JOSEF ARCHLEB, k. und k. Hoflleferant, 
fabrykant likierów „La Ferme'. 


Chief-Office: 48, Brixton-Road, London SW. 


Na kawałeczek cukru bierze się w BALSA 30—40 


roi A. Thierry B 


celem sprowadzenia gruntownego wewnętrznego czyszczenia i 
używa s'ę tego ba'samu nietylko na wewnątrz lecz tażże na ze- 
wnątrz, aby uzyskać skutek przeciwzapalny. Tylko prawdziwy 
ze znakiem ochronnym zielonej zakonnicy i kapslą z ke 
firmą: Jedynie prawdziwy. ©” Do nabycia w aptekach. 

Pocztą cpłatnie 12 małych lub 6 podwójnych flaszeczek 4 Kor. 
Flaszeczkę próbną z prospektem i opisem składów wszystkich 
krajów wysyła za gotówkę 1 Kor. £0 h. aptekarz A. Thierry'a 
Fabrik in Pregrnda bel Rehitsch-Sauerbrunn. — Należy uważać 


LSAMU 


(13) 172 3—0 
e | E T 


PRZEDOSTATNIE TYDZIEŃ. 


Ciagnienie nieodwołalnie | Grona wygrana p 


wartości 30.000 korn 


do nabycia w kantorach 
i w Dzlale inserat. „Głosu 


Kufry trzcinowe nader lek- 
kie, kuferki ręczne, torby 
i nesessery, pudła na ka- 
pelusze i wszelkie przy- 
bory do podróży. 
Przybory do gry >Lavn 
Tennise 1446 7 15 
w Krakowie, obok kościoła 
Najśw. P, Marji, 


4,2WŁ. LIMANOWSKI 


A 
` zegarmistrz 


a 


AJ 
ń 
E 
od strony ul, Szewskiej 


poleca znane z dobroci i rega. 
BA larnego chodu ZEGARKI 

= kieszonkowe, pendułowe i t. d. 
* Uwaga: Posiada zegarki kole 
jowe prawdziwe roskopf patent, w opra: 
wie białego metalu, stalowe czarne okey- 
dowane i a ebrne. — Przyjmuje wszelkie 
zamiany oraz wykonuje dokładnie wszel 


kie naprawy. Ceny niskie 1114 0 X 


Oobra Żiemsk'e 


niewielkie, w okolicy górzystej i 
realność w Krakowie, do sprze- 
dania. — Wiadomość w kancelarji 
adwokata Dra Skąpskiego Kraków, 

Jagiellońska L. 5. 121 


Karmelicka 17, 


W pracowni sukien damskich, udzielam 
lekcji kroju systemem francuskim oraz 
najnowszym wiedeńskim po umiarkowa 
nej cenie. Panienki zamiejscowe znajdą 
pomieszczenie. 917 14 


BROWAR PAROW) 


w Trzcinicy 
(poczta, telegraf i stacja kol. państw. 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie“ 


napełniane do flaszek i pasteryzo 
wane w browarze. 
„Piwo Bawarskie“ jest 14 
stopniowe, w gatunku, jak silne 
importowane piwo z Monachium 
i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie" 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wy: 
soko suszonego bez domieszki stod. 
prażonego, wskutek czego jest « 
wiele łagodniejszego smaku, ni: 
piwo z browarów bawarskich i nie 
mieckich. przypominających smal 
karmelu. 1111 


„Piwo Bawarskie" 


Realność z Gruntem [zaleca się bezkrwistym osobom, a 


w Zakrzówku 


tanio do sprzedania. 


Bliższej wiadomości udzieli Dr 
Władysław Miłkowski (Księgar- 
nia Katolicka) Rynek 30, w Kra- 
kowie. 1634 3 3 


PięknawieŚ 


jakiej rzadko znaleść można, 160 mórg 
obszaru, z pięknym parkiem i dworem 
na wzgórzu położonym. z prześlicznym 
widokiem, o 2 mile od Krako ra, a 2 klm. 
od,stacji kolejowej oddalona, za cenę 
70.000 złr., z dłngiem Tow. Kredytow, 
35.000 złr. ma do sprzedania Pan 
I. PLESNAŃR, dział inseratowy „Głosu 
Narodu* Kraków, ulica Szewska L. 13, 
1405 85 


y językiem polskim i niemieck. m 
sonia przyjmuje Dział inseratowy - 
a Narodu“ pod adres:m : „Posada 
kor.* 1678 1 4 
Towo założony | 


(tad siodlarsko-powozowy 
gHdwarda Miicka 


akowie, ul. Zwierzyniecka L. 25,' 
y istniał dłaższy c.a1 zagranicą, 3 


uje się wszelkich robót powozowy: h, 
jrauje zamówienia na nowe, odnawia 
i przerabia podług najnowszej kon 
Sgt z rajlepszych materjałów, pun- 
nie na czas O7naczony, po cenach 
najniższych. 1151 11 0 


ściciełka i wydawczyni: Józela 


Od dawna uznany RARE a środek 
(wcieranie) na wzmocnienie i stężenie ścięgień i mię- 
śni ludzkiego ciała. 


Płyn Kwizdy 


z marką węża (Vouristenfinid), 
przez turystów, Aren jeźdźców na wzmocnienie i odno- 
wienie sił po wielkich podróżach, 1540 
Cena całej flaszki kor. 2, pół flaszki kor. 120. 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 


Główny Skład „Kreisapotheke Korneuburg“ bei Wien. Śs0006600010906 


Redaktor odpowiedzialny: Witold Noskowski. 


any ze skutkiem 


szczególnie Paniom i rekon wale- 
scentom. 


Na „Piwo Bawarskie“ usku- 


A silia ę || 
tecznia zamówienia wyłącznie bro- 


war w Trzclnicy, a nie, jak wiele 

innych browarów zagranicznych 

przez pośredników i propinatorów 
do flaszek napełniane. 


Cenniki rozsyła Browar 
_ darmo i opłatnie. 
TUTKI 


ze specjalnej bibułki 


„ABADIE” 
<< u za najl ! 
5 © Wazędzio i 0 anii 


4) Fabryka Lwów, Mickiewicza 2. 
Główny skład dla Krakowa JANECZEK 
I WOYCIECHOWSKI, Rynek L. 8. 1515 


006000010000800 
Jadącym ao kąpiel Q 
3 WYBORNE 1522 oO 
SPIERNIKIŚ 
30 sztuk za 1 kor. W 

7 IE or LR 
JÓLEFA SSIERKONTOWSKIEGC 


w Krakowie, ul. Bracka 1. 6. 


są powszechnie 


w Krakowie, Sukiennice L. 18 


FLORA“ 


Dla amatora 


jost də sprzedania b. ładny. ma 
ły, eały czarny pokojowy 
piesek, przeszło rok mający, Wia: 
domość przy ul. św. Tomasza l. 
I ptr. między 12 a 2 g. 


Fajtonik pół kryty 


na jednego konia, lekki, b. fabr 
Meissnerowskiej, gruntownie odreł 
staurowany, z wybiciem n wem, ; 
latarniami, jest do sprzedania 

240 złr. Wiadomość u p. Jaśko 
wskiej, Kraków, Basztowa 2. 143 


PAROWA FABRYKA 


Gukrów Deseroeyci 


i herbatników 
Kraków, ulica Bracka L. 


A. Nowińskiego ` 


poszukuje zaraz panny 


do ekspedycji. jako kasjerkę za kai 

cją. Znajomość języka niemieckiec ; 

wymagana. wiadomość na mieje 
1687 1 2 


Krawiec męski 


w Krakowie, ulica Florjańska Nr. € 
l-sze plętro 
poleca Szanownej P. T. Publicznoś „ 


kład swój zaopatrzon * 


a na kazdą porę rok 
w wielki wybór materjałów 


z pierwszych fabryk angielskich, fra , 
cuskich, oraz krajowych, najwięc | 

renomowanych, 5 
Utrzymuje zawsze znaczny * 


Zapas gotowych ubrań 


i wykonywa wszelkie zamówienia 

dług najświeższych żurnali parysł 

w najkrótszym Czasie i po t 
najumiarkowańszych, 


Sprzedam Fortepia: 
nows ego fasonu, odznaczony srebr 


meda.em, Wiadomość u strciciela f 
piarów RABA, ul Grodzka 18. 165 


ÅÅ- = 7 _ņ e a a ~ çțH 


będzie oddana w przedsiębiorstwi 
hud'wa wikarówki. — Pla 
i kosztorys do przejrzenia na ple 
banji. Zgłcszenia do 1 lipca przy, 
muje: Ks. Markiewicz w Kolbi 
Szowej. 168 3 


Potrzeba 
na wieś PANNY  uzdolnion 
w krawieczyźnie i w białem st” 
Zgłoszenia Hotel Pollera dn: 

b. m. od 8—10 rano, portjer w * 
165% 3 
GWECZGCAGRCZCIOCA 


polecają swoje składy = i 
w Krakowie ullca Bracka i. 
we Lwowie u/. Teatralna L. 3 
bogato zaopatrzone na sezon wio- 
senny w sukma dostawowe 
uniformowe i dekoracyjne, korty 
i czesanki modne, koce, flanele 
filce dywanowe i wełnę do wa- 
towania własnego wyrobu, oraz 
oryginalne angielskie. 1649 
æ Ceny fabryczne. Próbki france 


dw okolicy Wieliczki, obejmu- ł 

jący około 460 mórg, w czem 

roli około 200 mórg, 40 mórg 

łąk, reszta lasu zdolnego dr 
ciącia, z dobremi zabudowa 

Q niami mieszkalnemi i gospo- 


W drakarni W. Korneckiego w Krakowie. 


